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Z b ro d n ic ze  p o d z ie m ie  jeszcze d z ia ła !

p$LB»s?to błędną drogą
p rz y z n a je  r e d a k to r  „ P ia s ta "KRAKÓW — Na rozprawie śro 

dowej, jako pierwszy zeznaje do­
ktor filozofii Henryk Muench ar-_ 
chiwariusz miejski i archiwąriusz 
WiN-u.

Muench obszernie opisuje1 
swój życiorys, potem na pytanie 
prokuratora odpowiada o samym 
momencie „wsypy”. Przybyło do 
niego trzech mężczyzn — dwóch 
cywilów i jeden w mundurze puł­
kownika. Znali wszystkie pseudo 
aimy WiN-u, wiedzieli, gdzie znaj 
duje się kartoteka i całe archiwum 
Powiedzieli mu że jest niebezpie­
czeństwo i trzeba materiały wy-, 
wieźć zagranicę. Prędko spakowa 
li wszystko i odjechali razem z 
Muenchem... do gmachu Urzędu 
Bezpieczeństwa.

BUCZEK NIE WIEDZIAŁ...
Zainteresowanie na sali wzrasta, 

kiedy przed sądem staje pierwszy 
z oskarżonych w tym procesie PSL. 
owców, redaktor naczelny tygodni 
ka PSL-u w Krakowie ,'Piast'’ do 
cent uniwersytetu dr. Karol Bu-

Buczek przyznaje. że utrzymywał 
kontakt z WiN-owcem Kotem, że 
Kot wielokrotnie mu dostarczał ma 
leriaty z podziemia.

Pierwszy pakiet materiałów don; 
czyi swemu koledze partyjnemu
batowi, zawiadamiając go że 

stały mu dotarczone z WiN-u, a 
zostale jak twierdzi — palii.

Oskarżony oświadcza że nie 
dział że materiały te zawierają da 
ne szpiegowskie, ponieważ nie

i jest tajemnicą wojskową i

Pogróżki
WiN-u

pod adresem 
S a d u

Jemu się zdawało, że to jest, 
teriat agencyjny w sensie informa­
cyjnym.

Wobe powyższego prokurator od 
czytuje fragmenty z tych ,,agenćy. 
nych" materiałów.

Materiały te to między innymi do 
;nia rozmaitych partyj, donic, 
i  WRN o próbach przeniknię­

cia organizacji PPS-owskich, dokla 
dny opis urzędów bezpieczeństwa'
dyslokacji wojsk itd, itd.

Indonezja
pokfoda
swe nadzieje wONZ

NOWY JORK. — Indonezyjski 
rząd republikański przesiał do Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ depeszę, 
stwierdzającą, że nie może przyjąć 
dotychczasowych propozycji holen­
derskich w sprawie załatwienia spo 
ru. Depesza podkreśla- że wiadomo 
ści, jakie otrzyma! ostatnio rząd 
publikański zwiększyły jego niepo­
kój co do tego, że siiy holenderskie 
rie zechcą respektować rozkazu 
przestania działań wojennych i 
gą przejść do jeszcze szerszej akcji 
militarnej.

Republika indonezyjska nie 
brać pod uwagę żadnych propozycji 
sprzecznych z decyzją Rady Bezpie 
czeństwa, że spór należy załatwić 
drogą arbitrażu lub innymi środka 
mi pokojowymi po zakońc: 
działań wojennych.

Dztf I  dna

ZUCHWALSTWO WiN-u 
Przewodniczący Sądu — pik. 

Klimowiecki — po zarządzonej 
przerwie odczytuje pismo, które 
pocztą wpłynęło do Sądu. Pismo 
to wpłynęło od WiN-u. WiN gro­
zi śmiercią sądowi jeżeli wyda 

oskarżonych wyroki skazujące 
śmierć lub długotrwale więzić

I twierdzi, że był przeciwnikiem żą 
dania 75 proc, dla PSL — ponie- 
wasz PSL samo nie mogło rzą­
dzić. Ze strony PSL, mówi dalej 
oskarżony — nie było dostatecz­
nej ostrożności w odgrodzeniu się 
od podziemia. Bańczyk np, oświad 
czyi, że podziemie jest wynikiem 

•oleczeństwa. Na
•'odstawie rozmów z ludźmi z po

nia, że teza ta jest niesłuszna. 
Polityka PSL opóźniła normaliza­
cji stosunków w Polsce.

PRZEWROTNOŚĆ BUCZKA
W Ogóle osie, stara się przekonać 

sąd że był stale w opozycji do Mi. 
kolajczyka. Prokurator cytuje sze­
reg artykułów oskarżonego mówią 
cych o czymś zupełnie innym. O- 
skarżony przyznaje się, że musiai 
czasem pisać nie zupełnie w zgo­
dzie z własnym sumieniem- ale w 
zgodzie z' dyrektywą partyjną.

O przewrotności oskarżonego 
świadczy fakt następujący: oskarżo 
ny zamieścił w „Piaście’’ artykuł w 
którym twierdzi że PSL powinno o 
dorwać się od przestępczego podzie 
mla. W tym samym czasie, kiedy 
oskarżony len artykuj pisał utrzy­
mywał stosunki polityczne z WiN-

Na tym zakończono rozprawę do 
dnia następnego. '

Oskarżony Buczek ~w krzyżo­
wym ogniu pytań przyznaje. że 
prowadził działalność przestępczą 
Twierdzi jednak, że nie zdawał 
sobie z tego w pełni sprawy w 
chwili popełniania przestępstw.
Dopiero po przemyśleniu zorien­
tował się w swych błędach.

Jednocześnie oskarżony mówi 
o tym. że nie zgadza! się już wó­
wczas z linią polityczną Mikołaj­
czyka, że pragną! bloku a w cza |
sie referendum byt zwolennikiem! ’i  l ią R n ’ ?

tak' o czym mówił Kicrniko ; ' ! 5 ' «fl .
i Bańczykowi. To nie przeszka • MOSKWA Agencja Tass donosi ż 

dzaio mu jednak utrzymywać kor. Tokio, iż japońskie kola Finansowe
kt z WiN-em. I spodziewają się. że Bank Eksporto-

ISTOTA POLITYKI PSI wo-Impartcwy udzieli Japonii w
W dalszym ciągu Buczek mówi 1 najbliższej' przyszłości pożyczki w 
swoich poglądach politycznych wysokości 57 milionów dolarów.

Attlee poda s : | de dymisji?
LONDYN — Korespondent poli 

tyczny dziennika .Daily Mai!” o- 
świadcza, że premier Altlce miał 
oświadczyć swym kolegom' w ło- 

rządu, że ze względów zdro­
wotnych zamierza w bliskiej przy 
szlości zrezygnować ze swego sta
nowiska.

Powołując się na „kota zazwy­
czaj dobrze poinformowane", ko­
respondent „Daily Mail" utrzymu

Bev n nas ęp ą
je dalej, że jako swego następcę 
na stanowisko ' premiera Attlee 
chcialby desygnować . ministra 
spraw zagranicznych Bcvina.

, Korespondent podkreśla, że w 
razie niepowodzenia anglo - ame­
rykańskich rozmów finansowych 
w Waszyngtonie, gabinet brytyj­
ski stanąłby w obliczu konieczno­
ści powzięcia niezwykle ciężkich 
decyzyj. Decyzje te mogłyby

Drugidzień mstrzostwten sowy<h
Faworyci zwyciężają

KATOWICE. — W drugim dniu 
turnieju o międzynarodowo mi­
strzostwo Polski padly następujące 
wyniki:
Gra pojedyńcza pań:

Jaśkowiakówna — Mogilnicka 6:1
; Miśkowa — Dudzikówna 6:0,
; Niewiadomska — Żretowska 

6:4; Jędrzejowska — Kolcowa
. 7:5; Piątkowa — Jczierowska 

w. o. dla Piątkowej.
Gra pojedyńcza panów:

Niestrój — Beldowski 6:1, 6:2; 
Vad — Korneluk 6:4 6:2; Kończakl

Horajn 6:4, 6:2; Popławski — Je 
lonek 7:5, 6:3.
Gra podwójna panów:

Hebda, Popławski — Niestrój- 
Chytrowski 8:6, 4:6, 6:4; Szigelli, 
Vad — Jelonek, Kosiński 6:1. 
Oleniszyn, Tłoczy ński Ksawery — 
Buchalik, Gusfeld 6:2, 6:4.

W dniu dzisiejszym o godz. 17-teJ 
rozegrane zostanie jedno z najcie­
kawszych spotkań turnieju pomię­
dzy Jadwigą Jędrzejowską a Rude 

(Żarz.)

'płynąć na istniejące obecnie pla 
ny zmiany w kierownictwie rządu 
Herbert Morrison jest podobno 
przemęczony, jak i sam premier 
Attlee, któremu lekarze zwrócili 
już uwagę na pogarszający się 
stan zdrowia. Sir Stafford Clipps 
przewidziany jest rzekomo na sta 
nowisko ministra skarbu, podczas 
gdy Hugh Dalton miałby objąć 
stanowisko ministra spraw zagra 
nicznych w razie, gdyby Bevin 
stanął na czele rządu zamiast At­
tlee.

Odprawa w  CKW PPS 
w sprawie szkolenia

WARSZAWA (SAP). W dniu 28 
o godz. IO-tcj odbędzie się w CKW 
PPS odprawa wojewódzkich I 
propagandowych i kierowników 
wojewódzkich szkól partyjnych PPS

Głównym tematem odprawy bę. 
dą sprawy szkolenia socjalistyczne­
go. Uczestnicy odprawy winni przy 
wieźć ze sobą sprawozdania z 
cy na swoim terenie.
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•U g ó ry
Przewodniczący sądu pik. Klimowiecki w procesie leaderów WiN-u 

PSL-u w Krakowie. Foto J. ZSotnicki
? o n iż e j
Artysta kugler sprawnymi ruchami rąk rzeźbi puchar kryształowy 

erne wzory będą później cieszyć oczy, patrzących na tó kryszta
Iowę cudo. (Do art. na str. 4)

C J I Z  u m y w a  ręce

Sprawa Grecji odłożona
NOWY JORK. — Wczoraj 

Zw. Radziecki założył veto przeciw 
ko rezolucjom Australii i USA. O 

Rezolucja australijska wzywała 
mianowicie Grecję, Albanię, Jugo­
sławię i Bułgarię do zaprzestania
•.prowokacji granicznych" 
ostatnio zredagowana rezolucji 
amerykańska • miała zupełnie jedno 
stronny charakter, obarczała 
wiem winą za zajścia graniczne 
Bułgarię, Albanię i Jugosławię.

Przeciwko obu tym rezolucjom, 
za którymi padlo po 9 głosów, wy­
powiedziały się Związek Radziecki.

Przewodniczący oznajmił, że wo 
bec tego nie ma już punktów do dy 
skusji. Delegat radziecki Gromyko 
njAs faUOZJOMJÓM M oz ‘(IZpjOIMlS 
acji Związek Radziecki, uważa za

Następnie Rada odroczyła dyski' 
sję nad kwestią grecką na czas nie 
ograniczony.

UWAGA!!!

Nowa choroba
infekcyjna

w całym kraju
atnichWARSZAWA. — W 

tj godniach zanotowano 
kraju przypadki infekcyjnych 
krwawych biegunek, przypomina 
jących czerwonkę. Biegunki te je 
szcze bardziej wyniszczają orga­
nizm od czerwonki i powodują nie 
jednokrotnie śmierć. Toteż chorzy 
winni natychmiast zasięgnąć po­
rady lekarskiej w Ośrodku Zdro­
wia, Ubczpieczalni Społecznej Iul> 
lekarza prywatnego.

Każdy kto dowie się o przypad 
ku choroby winien od razu zawiado 
mić o nim natychmiast najbliż. 
szy urdzinasąwoaoai-zo n edi 
szy urząd sanitarny lub Ośrodek

Poza tym każdy obywatci powi 
nien stosować jaknajdalej idące 
środki ostrożność’, a więc myć rę 
ee przed każdym posiłkiem pić 
tylko przegoiowaną wodę oraz 
myć owoce przed spożyciem.

Zabiegi Tsaldąrisa w USA
LONDYN — Jak wynika z tu­

tejszych doniesień na temat po 
wrotu Tsaldarisa do Aten ze 
swej podaży do Ameryki Tsaldn 
ris podczas swych rozmów w Sta 
naeh Zjednoczonych zabiegał 
przede wszystkim o poparcie w 
dziedzinie wojskowej, które u nu 
żliwilolty mu kontynuow-anie wai



Krętactwa Irańskie
o4rn<one przez ZSRR
TEHERAN — ż miarodajnych 

kół donoszą, że ambasador Zwią­
zku Radzieckiego w Teheranie, 
Iwan Sadczykow, wręczył przed 
tygodniem rządowi irańskiemu 
notą, odrzucającą wszystkie kontr 
propozycje Irańskie w sprawie u- 
tworzenia północnego Tow, Na­
ftowego,
Nota domaga się przedstawienia 
parlamentowi w najkrótszym cza­
sie pierwotnego "-"tektu umowy 
podpisanego 4 ' nla 1946 ro­
ku przez premlci ,iliavama I am 
basadora Sadczykowa.

Nie otrzyma wyprawy
ks. Elżbieta

LONDYN. — Z pałacu Bucking­
ham donoszą, te księżniczka Elżble 
ta nie otrzyma wyprawy ślubnej, 
Decyzja ta zapadila w związku z 
poglądem' że ślub księinlozki nowi 
nien być odbiciem surowych ogra, 
niczeń wprowadzonych w Anglii,

Księżniczka otrzyma jedynie, w 
drodze wyjątku, ślubną suknię, wy 
konaną w wielkim krawieckim do

, mu angielskim,

GłodAwka tułaczy
żydowskich

PARYŻ — Według ostetnlełT 
wiadomości ze źródeł francuskich 
strajk głodowy objął wszystkich 
nielegalnych imigrantów żydow­
skich na trzech okrętach brytyj­
skich, znajdujących się w Port de 
Souc. W strajku blorą udział na­
wet dzieci i chorzy.

Zwalnianie jeńców  
z Anglii de Niemiec
ĘĘRLIN — Brytyjski zarząd 

wojskowy komunikuje, że wszy­
scy niemieccy jeńcy wojenni, któ 
rzy znajdują się w rękach brytyj 
skich, będą zwolnieni do końca 
roku bieżącego.

Co miesiąc repatriowanych bę­
dzie 15 tysięcy jeńców z Angji; i 5 
tysięcy ze Środkowego Wschodu.

Wyrok śmierci
na morder<« 

polskich profesorów
BERLIN — Amerykański sąd 

wojskowy w Dachau skazał pdzez 
powieszenie SS-owca Piotra Otto, 
który brał udział w morderstwie 
38 intelektualistów w obozie kon 
centracyjnym w Dachau,

Taine zbrojenia gen France
przyczynę wielkiej katastrofy w Kadyksie

PARYŻ — Agencja France 
Pyesse donosi z Madrytu, że pod
czas katastrofy w Kadyksie zginę­
ło znacznie więcej, niż tysiąc osób
Wśród zabitych znajduje się m. 
iit. większość spośród 700 robotni 
ków zmiany nocnej zakładów, 
gdzie nastąpiła eksplozja Zostały 
też zniszczone sąsiednie koszary 
oraz przytułek starców, gdzie zgi 
nęło wiele osób.

Miasto jest w dalszym ciągu po 
zbawione gazu i elektryczności. 
Dostaw żywności oczekuje się dro

LONDYtf — Korespondent kon 
serwaiiywnego „Daily relegraph” 
donosi z Wasayngtonu. że ostate­
czne decyzje angłe - amerykań­
skiej konferencji w sprawie Zagłę 
bia Ruhry zapadną w końcu tego 
tygodnia.

Tchó rz liw a  decyzja
w sprawie nacjonalizacji Ruhry

Oszczerca i prowokator
„ P ra w d a "  o wystąpieniu Idnim achera

MOSKWA — Charakteryzując ostatnie prowokacyjne przemó 
wienia Schumachera, wygłoszone przezeń na zjetdzle socjal - d«. 
mokratów w Berlinie, „Prawda' stwierdza, że ten zajadły naćjona 
lista niemiecki usiłuje wykorzystać dla swych celów różnice zdań 
między sojusznikami w sprawie Niemiec.

• „Z niesłychaną bezczelnością — 
pisze „Prawda" — wypowiedział 
się Schumacher na rzecz rewizji 
zasadniczych punktów deklaracji 
poczdamskiej. Schumacher nawo­
łuje do zmiany obecnej granicy 
polsko - niemieckiej, ale siato zga 
dza się całkowicie na przekazanie 
Kuhry obcym monopolistom.

iilsoin przed Jiytorsm

Ponad 5 mi ion. wyborców
BUDAPESZT. — Premier wągier 

akt Lajoe Dinnys, przemawiając ńa 
wiecu przedwyborczym partii drób 
nyeb rolników, podkreślił koniecz­
ność zachowania po wyborach obe­
cnej koalicji rządowej.

Premier zaznaczył, że w- wybo. 
rach weźmie udział blisko 5.29-1 
tysięcy obywateli węgtersklch tj, 
przeszło 129 tysięcy więcej niż w 
wyborach w roku 1945 Prawa glo 
su pozbawiono 467 tysięcy osób, w 
tym 170 tysięcy Niemców Cyfra ta 
ulegnie niewątpliwie zmniejszeniu, 
po rozpatrzeniu odwołań

JN O W 1 N Y 
LITERACKIE

ilo ły  ipadek wydobyć a węgla 
w Anglii

LONDYN — Ministerstwo Opa 
lu ogłosiło komunikat stwierdzają 
cy, żc wydobycie węgla, uważa- 

,klucz do odbudowy prze­
mysłowej Wielkiej Brytanii", 

iów obniżyło się w ub. tygodniu
Tygodniowe wydobycie węgla 

spadlo mianowicie w tym okresie 
do przeciętnej 3,331 tysięcy ton, 
podczas gdy w tym samym okre-

WARSZAWA. -  W całym kraju 
powstają Komitety obchodu roczni 

przeciętna ta wynosiła j cy reformy rolnej, w skład których 
3,490.500 ton Wynosi lo znacznie I wchodzą przedstawiclee Związku 
mniej, niż przewidziana w planieI Samopomocy Chłopskiej, Rad Na-

7 wyroków imferd
na 25 lekarzy hitlerowskich

BERLIN (PAP) Amerykański,vers — szef faszystowskiego „to- 
trybunał wojskowy w Norymber- warzystwa geneologicznego", Wi 
dze ogłosi! wyrok w sprawie 23 ktor Brack — szef admlnlstiacyj- 
lekarzy hitlerowskich, osakrżo- ny kancelarii Rzeszy oraz Walde- 
nych c dokonywanie potwornych j mar Hoyen — lekarz naczelny o-
eksperymentów na jeńcach 
jennych i więźniach obozów kon­
centracyjnych. Wyrokiem tym zo 
stało skazanych na karę śmierci 7 
osób, a mianowicie: Karl Brandt 
— lekarz osobisty Hitlera, Karl 
Gebhart —  lekarz osobisty Him­
mlera, Rudolf Brandt — oficer 
administracyjny Himmlera, Joa­
chim Mugrowsky — szef instytu­
tu medycznego SS, Wolfram Zi-

gą morską i z sąsiednich miast 
jak również z Afryki, skąd przy­
były już ekipy sanitarne. Komu­
nikacja drogowa w okól Kadyksu 
jest niemożliwa. »

LONDYN — W odpowiedzi na 
aglące apele o pomoc, na miej­

sce katastrofy w Kadyksie wyru­
szyła straż ogniowa z Gibraltaru.

W mieście nie tia  podobno nie 
uszkodzonych budynków Wśród 
ruin pracują tys. saperów i ro­
botników w poszukiwaniu ofiar 
katastrofy. Podmuch był tak po-

Mimo braku oficjalnych wiado­
mości, panuje jmwszechme prze­
konanie, że jednyjn 1 głównych 
punktów deeyzii bed/m odrocze­
nie nacjonalizacji Ruhry na 3 - S 
lał.

Całym swym przemówieniem 
usiłuje Schumacher dowieść, że 
gotów jest służyć wielkim „pla­
nom ekspatlsjonistycznym, byle­

PARYŻ -  Uchwały kongresu 
SFIO utrudniają pozycję Rama- 

, dlera i jego współpracę z MRP, 
i Już na drugi dzień po zamknięciu 
kongresu rzecznicy MRP i radyka 
iów podali do wiadomości, że o-

ządowym kwota 4 miliony ton 
węgla tygodniowo.

R o c z n ic a  r e fo r m y  r o ln e j
zapowiada sie okazale

bozu w Buchenwaldzie.
Na dożywotnie więzienie zosta

io skazanych 5 osób,

Szantażowy werbunek
do walki z powstańcami greckimi

MOSKWA. — Korespondent „Pra wie amerykańscy werbują wśród 
wdy’’ donosi z Brukseli, że ollcero osób deportowanych w Belgii, ocho 

tników do walki z partyzantami gre

tężny, że w punktach położonych 
dalej od miejsca wybuchu zerwał 
wielu przechodniom odzież,

PARYŻ — Wybuch nastąpił 
prawdopodobnie w warsztatach, 
gdzie odbywało się ładowanie tor 
ped. Następnie pożar przerzucił 
się na sąsiednie arsenały Wsku­
tek wybuchu zawaliły, się całe 
bloki domów, a płonące szczątki 
wznieciły w mieście liczne poża­
ry, Akcję ratunkową rozpoczęto 
przy świetle refleklorów Urucho 
miono syreny alarns we. W okól 
miasta zorganizowano kordon sa­
nitarny, który wolno byto prze­
kroczyć jedynie członkom rządu, 
oddziałom ratunkowym lekar-Zom 
i pielęgniarkom, Kompletnemu 
zniszczeniu uległa cala dzielnica 
San Soveriano.

PARYŻ — z  Kadyksu donoszą 
że katastrofę spowodował wy­
buch min podmorskich, magazy­
nowanych okołp stoczni Echevar-

by tylko celem Ich był pochód 
na wschód",

„Prawda" podkreśla, że w 
sposób Schumacher mimowoli zde 
maskował jeden z ukrytych 
lów planu Marshalla, pochwala­
jąc Marshalla za io, że plan jego 
może „zwolnić Niemcy od repa­
racji*'.

.Oszczercza i prowokacyjna 
mowa Schumachera — kończy 
„Prawda" — rzuca światło na 
rzeczywiste oblicze prawego skrzy 
dla socjal - demokr. niemi,skiej, 
która nie krępuje się reklamu­
je szeroko swą gotowość do wy­
sługiwania się monopolom amery 
kańskim, chociażby za cenę 
czlonkowania Niemiec.

bie te pariie koalicyjne nie zgadza 
ją się na modyfikację projektu 
rządowego w sprawie statutu Al­
gieru. Podkreślili oni, że statut 
Algieru winien wziąć w obronę 
nielicznych kolonistów francu­
skich przed przeważającą ludno­
ścią muzułmańską. Dlatego żąda­
ją oni specjalnych przywilejów 
dla Francuzów w Algierze.

To nieprzejednane stanowisko 
MRP i radykałów może doprowa 
dzlć do kryzysu rządu f

rodowych, SL, PPS, PPR, organiza 
cji młodzieżowych, przysposobienia 
rolniczo - wojskowego, związków 
zawodowych i organizacji społecz­
nych.

W dniu 7 września w gminach 
wiejskich odbędą się zgromadzenia 
które podkreślą rolę i zadania chlo 
pów w wyżywieniu kraju i umoc­
nienia gospodarczej niepodległości. 

W obchodach tegorocznych głów­
nym hasłem będzie „Przez wydatną 
pracę — więoej zboża dla miast, 
więcej towarów dla wsi".

Zgromadzenia będą połączone z 
występami artystycznymi i sporto 
wymi oraz obchodami dożynek i 

zabawami.

Oficerowie ci obiecują deportowa 
nym świetne warunki w specjalnej 
armii, którą jakoby Stany Zjedno 
czone formują w Grecji, Gdy depor­
towani nie idą na lep obietnic ofi. 
cerowie amerykańscy stosują groź­
by i szantaż.

Powyższe wiadomości — zdaniem 
korespondenta — świadczą o tym: 
że zwloką wrpeatriacji rdgo mlhw 
że zwłoka w repatriacji osób depor 
towanych jest spowodowana chęcią 
wykorzystania ich w celach awan­
turniczych.

ATENY. — Partyzanci zdobyli 
miasto Naoussa w okr. Verrla Jak 
donoszą ze źródeł oficjalnych po­
siano tam na pomoc wojka rządo-

Bandyci Bandery grasują na Morawach
PRAGA. — Jak donosi dziennik 

,.Rude Pravo" 30 bandytów bande- 
rowskich, przebranych w stare mun 
dury polskie i w uniformy SS, z 
bronią automatyczną j granatami 
ręcznymi zaatakowano w niedziele 
w nocy wioskę Jcsłrabicc na Mora

MR, SMITH STAJE SMf
FASZYSTĄ .

Ktoś kiedyś powiedział bardzo 
mądrze, że faszyzm wkradnie się do 
St. Zjednoczonych pod płaszczykiem 
pseudodemokracji i dla ratowania 
rzekomo zagrożonej demokracji a- 
merykańskiej. Jesteśmy obecnie 
świadkami pierwszych symptomów 
fazystowskiego przenikania do ży­
cia politycznego i społecznego St. 
Zjednoczonych. Do tych symptomów 
należy przede wszystkim działal­
ność przeróżnych, samozwańczych 
„obrońców’’ demokracji z komisją 
Izby Reprezentantów dla śledzenia 
działalności antyamerykaiiskiej na 
czele,

„Prawda" tak o tym pisae: 
„Komisja z zapałem, godnym le 
pszej sprawy, prześladuje po. 
stępowe, antyfaszystowskie, de 
mokratycznc organizacje. W 
programie jej działań, podobnie 
jak w działaniach jej poprzed­
niczki, osławionej komiji Dicea,

nie znalezionoby ani jednego za­
rządzenia przeciw reakcyjnym 
faszystowskim grupom i grup, 
kom, które wyrastają w USA 
jak grzyby po deszczu. Nie sły 
szy się, aby zastanawiano się 
nad działalnością lub podejmu- 
wano jakiekolwiek kroki prze­
ciw takim organizacjom, jak: 
„Ameryka ponad wszystko1’,
•,Srebrne koszule", „Amerykań­
ska federacja czujności", „Pa­
triotyczne biuro śledcze" albo 
przeciw takim -znanym faszysto 
wskim działaczom, Jak leader a 
merykańskiego faszyzmu Ge- 
rald Smith, Kouebłin, Tolmad-
ge i innym.

Ta bezkarność przekonała amery 
kańskich faszystów o tym. że z 
punktu widzenia kól rządzą­
cych działalność faszystowska 
nie jest antyamerykańską".

a m m
HEPDOMŚDtlSf DI l lHDeotNMKCS FSt«N(AISE

„Prawda" wjdzi w  tyeh machina­
cjach fragment ogólno - światowej 
ofenzywy sil reakcyjnych. Ofenzy- 

a najjaskrawlej ujawnia się w
USA, gdzie faszyzm stara się usid. 
lić i zatruć, „szarego człowieka" 
Akcja ta może już wykazać pewne 
sukcesy. Action" przytacza list o- 
bywatela amerykańskiego — Murzy 
na, który po nieobecności swej w 
ękresie między grudniom 1946 a 
czerwcem 1947 powróci! do USA. 
Stwierdza on:

„Nasz kraj głęboko zmienił się, 
USA nie są jeszcze państwem 
faszystowskim, ale bezspornie 
znajdują się w sytuacji profa. 
szystowgfciej, Rasizm nie kryjc 
się już, Wypadki linchu mnożą 
się i uchodzą bezkarnie. Antyse 
mityzm afiszuje się jak nigdy 
przed tym, psychoza antykomu­
nistyczna przybrała na sile- na 
cjonalizm szaleje i przybiera 
formy mesianizmu: to tylko na 
ród amerykański ma misję ura 
towanta reszty świata za jego 
zgodą lub bez jego zgody".

Bezkrytycznym i w gruncie rzę­
sy dobrodusznym Smithom i Brow 
jm  „z drugiej strony wielkiego je 
ora" wmawia się podobne „cock 

and buli storles" czyli po naszemu 
hiatórlę o żelaznym wilku. I teraz 
właśnie demokracja amerykańska 
musi wykazać swą dojrzałość, musi 
jeżeli chce przetrwać, zdemaskować
mimiery faszyzmu!

Bandyci wtargnęli się do domów 
żądając żywności, spotkali się jed­
nak z oporem mieszkańców. Wywią 
zeta się strzelanina i z pomocą przy 
by) oddział policji z sąsiedniej wio 
ski. Jeden banderowiec został ran­
ny i jeden wzięty do niewoli. Pozo 
stełi zbiegli. Pościg połicyjey trwą.
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U k r ó c o n o  a p e t y t y  s p e k u la n t ó w
Oto dotychczasowe rezu lta ty  w a lk i ze spekulacją

Upłynęły już zgórą dwa 
siace od chwili, kiedy to z trybu 
nysejmowej padła zapowiedz 
walki ze spekulacją, nieuzasad­
nioną zwyżką cen i szkodnict­
wem gospodarczym.

WYCZERPAŁA SIĘ CIERPLI­
WOŚĆ ŚWIATA PRACY

Świat pracy, który cierpliwie 
znosił nieobywatelskie poczyna­
nia pewnej części „prywatnej ini­
cjatywy" postanowił wreszcie 
przystąpić do samoobrony przed 
wyzyskiem.

Przypomnijmy sobie jak to by 
lo w tej dziedzinie od pierwszej 
chwili odzyskania niepodległości. 
Gdy robotnicy, nie bacząc paLruy uu
dności, stanęli do warsztatów pra 

• cy, uruchamiając przemysł, a 
tym samym umożliwiając Państ­
wu rozpoczęcie normalnego ży­
cia, znaczna część kupców, rze­
mieślników uznała, że jest to mo 
ment najlepszy do powiększenia, 
czy też zrobienia majątku, Towar 
więc krążył bez żadnej kontroli, 
zależnie od koniunktury oznacza­
no jego ceny, kupujący był za­
wsze niemal skazany na łaskę 
kupca,» który zdecydował się lub 
nie wyciągnąć towar z pod kon­
tuaru. Nie było wówczas mimo 
istnienia pierwszych przepisów 
mowy o żądaniu rachunków na 
zakupiony towar. Na takiego 
klienta patrzyło się z niechęcią. 
Za towary poniemieckie otrzyma 
ne nieraz drogą różnego rodzaju 
kombinacyj, żądano sum bardzo 
wysokich, Nic też dziwnego, że 
rósł dochód spekulantów i kom- 

w. których wielu wdarło 
się w szeregi kupiectwa polskie­
go, ale niejednocześnie rosło nie­
zadowolenie mas pracowniczych 
z tego stanu rzeczy.

Nie lepiej było w rzemiośle. 
Każdy niemal szewc, krawiec, 
stolarz lub szklarz, podając cenę 
za wykonanie pracy, tłumaczy! 
jej wysokość brakami materiału 
lub nawet koniecznością ponoszę 
nia dodatkowych kosztów jeg0 
kupna.

KSent denerwował się, płacił 
spekulacyjne ceny, a jednocze­
śnie widział, że procentowy zaro 
bek rzemieślnika jest większy 
niż to być powinno, że żyje on 
nieraz lepiej niż przed wojną i tc 
wówczas kiedy klasa robotnicza, 
kiedy pracownik umysłowy mu- 
sieli wyrzekać się zaspokojenia 
elementarnych potrzeb.

Ceny towarów nieustalone, by­
ły zmieniane dowolnie, tak, że za 
ten sam towar w kilku sklepach 
trzeba było płacić różne ceny. 

WĄTPIĄCY NIE MIELI RACJI
Gdy przystępowano do akcji 

walki ze spekulacją i uporządko 
wąniem naszego handlu jak ii 
stosunków w rzemiośle wielu wy 
rażato powątpiewania, czy w ogó 
le warto tę pracę rozpoczynać. 
Twierdzono, że przecież rynek 
nasz najlepiej uregulowałaby 
właściwa podaż najkoniejszych 
towarów, że prawa ekonomiczne 
są niezmienne i że trudno jest je 
przekształcać drogą mechanicz­
nych nacisków. Ponad to wska­
zywano na fakt, że w ogóle 
należałoby uporządkować spra­
wę wysokości cen w porównaniu 
do zarobków olbrzymiej większo 
ści pracowników. Cóż bowiem 
tego, że cena jakiegoś towaru : 
stanie ściśle ustalona, kiedy i t< 
ze względu na jej wysokość pra­
cownik nie będzie w stanie nf 
być tego towaru.'

I tu właśnie trzeba podkreślił 
ze akcja walki ze spekulacją jest

KORZYSTAJ Z BIBLIOTEK 
WEDROWYCH TUR-O! 
OŚWIATA TTTR-OWA

najistotniejszym fragmentem u- 
siłowań rządu i związków zawo­
dowych, zmierzających do ureal­
nienia zarobków pracowniczych

DOTYCHCZASOWE WYNIKI 
AKCJI

Weźmy więc na razie pod uwa 
gę dotychczasowe wyniki akcji 
walki ze spekulacją w zakresie 
ustalenia cen i sprowadzenia ich 

odpowiedni poziom, uzasadnio 
ny względami natury gospodar­
czej.

W terenie od dnia 1 lipca br. 
pracują już społeczne komisje kon 
troli cen. Wynik Ich pracy to ty­
siące doniesień karnych i proto- 
kułów na nieuczciwych kupców 
rzemieślników i wszelkiego ro­
dzaju spekulantów. Miliony zło­
tych wpłynęło 'do Skarbu Państ­
wa z tytułu nałożonych grzywien 
Dziesiątki winnych powędrowało 
już do obozu pracy, gdzie będą 
mogli rozmyślać nad zmienno- 
ściami kolei losu.

Te doniesienia i protokóły, te 
nieraz wysokie grzywny są naj­
lepszym dowodem, że w dziedzi­
nie handlu w Polsce nie działo 
się dobrze.

Przyznają to przecież i sami u- 
czciwi kupcy oraz rzemieślnicy, 
którzy zresztą na pocźątku akcji 

specjalnych uchwałach zastrze 
_ się przeciwko machinacjom 
spekulantów, godzących swym 
postępowaniem w ich dobre imię

PIERWSZE EFEKTY
Pierwszym widocznym efek-, 

tern prowadzonej dotychczas ak-

X n a szcó o  s ta n o w isk a

Bez programu
. .  K ongres F rancusk ie j P a rtii 

Socjalistycznej nie spow odow ał 
żadnej sensacji W iększości gło­
sów nie uzyskały  rezolucje 
zgłoszone przez praw icę p a rty j­
ną, dom agającą  się zacieśnie­
n ia  w spółpracy socjalistów  z 
pa rtiam i m ieszczańskim i, jak  
rów nież  nie zdobyły w iększości 
rezolucje lewicy, k tó ra  opowia­
da ła  się za ustąp ien iem  rządu  
R am ad iera  i  stw orzeniem  rządu  
F ro n tu  Ludowego. Zaznaczyć 
przy  tym  należy, że lew ica par 
ty jn a  była rozb ita  n a  dw ie gru­
py, n ie  w ystępow ała więc su. • 
darnie.

. tększością głosów przesz! 
ucja zgłoszona p rz tz

-"k re i-rza  generalnego pa r­
tii. Poparcie  w iększości uzyska­
ła  zasada  w spółpracy z p a rtia ­
mi m ieszczańskim i jed n ak  za­
strzeżen ia  p rzy ję te  w uchw alo­
nej rezo lucji na rz u ca ją  rządowi 
szereg w arunków , które
m i,  sk ła d a j ,  81, „ a  doraźny m a ; « t t » j l o n e l  rero ljic ji je s t k a r­
ły  p rogram  „ a r tii  ooo lo li.lyo r-, « »  ifa o n m y ,. oolory m nlom aó 
nai we Francii ze z w ykonaniem  go w  ram ach

1 „  , .  , , . I obecnej większości, przy wspól-
P jog ram  M olleta obejm uje i prnCy z p a rtiam i m ieszczański- 

w szystkie pow ażniejsze wewnę- p rem ier R am adier bedzie 
trzne zagadnien ia  F rancji. Dorna m iał pow ażne trudności. Kon­
ga się on zw iększenia w pływ u 
p aństw a  n a  życie gospodarcze i 
w ypracow ania  p lanu, któryby  
zm ierzał do polepszenia sy tu a ­
c ji gospodarczej k ra ju . M ollet 
dom aga się w ięc rekw izycji pro­
duktów  ro lnych  kontro li han ­
d lu  m ięsem , a w  raz ie  potrzeby 
naw et rekw izycji zapasów  m ię­
sa  celem rac jonalnego zaspoko­
jen ia  potrzeb rynku , ogranicze­
n ia  p rodukcji przedm iotów  lu ­
ksusow ych oraz podwyższenia 
produkcji w  tych  przem ysłach, 
k tó re  m a ją  is to tne  znaczenie w 
obecnej sy tuacji F ran cji, ogran i 
czenie im portu  tow arów  lu k su ­
sow ych a  zw iększenie eksportu  
tow arów  francuskich.

Ja k  w idzim y ien  program  go­
spodarczy n ie  posiada żadnych

cji to ustalenie cen na towary 
i w wielu wypadkach pewna ich 
obniżka. Uczyniły to działające 
w terenie komisje cennikowe, a 
komisje kontrolne baczą zaś aby 
były one przez kupców przestrze 
gane.

Jakże w związku z tym zmienił 
się wygląd wystaw i wnętrz skle 
powych.

Na każdym artykule widoczną 
jest już cena. Klient wstępujący 
do sklepu nie czuje lęku, że zo­
stał nabrany. Może bowiem na­
wet cenę podaną sprawdzić w in­
nym sklepie.

Tam. gdzie w ogóle nigdy nie 
stosowano ujawniania cen, dziś 
widzimy przyczepione odpowie­
dnio wypełnione kartki.

Nie ulega wątpliwości,

zrezygnują z walki o dobry zaro 
:k i luksusowy tryb życia. 
Wielp już jednak z nich musia

lo zwinąć swe interesy chociaż­
by pod' pozorem modnych obe- 

„remontów'' lokali i prze­
mieść się na okres letni, do które 
goś z uzdrowisk. Utarło się na- 

dowełpne powiedzenie, po­
wtarzane na deskach scenicznych 
że w wyniku akcji Komisji Spe­
cjalnej i społecznych komisyj 
kontroli niema już spekulantów 
w Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
czy Katowicach, gdyż siedzą oni 
obecnie... w uzdrowiskach ta­
kich. jak Polanica - Zdrój, Kudo 
wa, Ustka, czy Międzyzdroje.

W każdym bądź razie konsek­
wentnie prowadzona w tym kie­
runki walka wyeliminuje z na- 

dziedzinie ustalania ceniszego handlu i rzemiosła te ele- 
nie wszysto jest w porządku, menty, które pozbawione są oby- 
Spekulanci bowiem nie odrazu' watelskiego i społecznego podęj-

W nocy z niedzieli na poniedzia 
lek zakończył swe obrady kon­
gres SFIO. Były to obrady bar­
dzo burzliwe, niemal wszyscy 
mówcy krytykowali politykę rzą 
du Ramadier i jeśli nie doszło do 
uchwalenia votum nieufności, to 
tylko dlatego, że żadna z grup 
krytykujących nie mogła wysu­
nąć kandydata, któryby uzyskał 
większość głosów na kongresie,

Pięć rezolucji, które zgłoszono 
ną kongresie przedstawiają cały 
wachlarz kierunków od zaufania 
po przez rozmowę do całkowitego 
braku zaufania do osoby premie­
ra Ramadiera. Umiarkowana opo­
zycja sekretarza partii Guy Molle 
ta wraz ze skrajną opozycją gru­
py „Bataille Sociallste" miały zde 
cydowaną przewagę nad zwolen­
nikami Ramadier. W pierwszym

Jak należy rozumieć
uchwały kongresu IF I®

nie  zaw iera  również zbyt s i l - 1 
nych akcentów  w ypływ ających 
ze stanow iska  p a rtf ł socjalisty­
cznej.

N adm ienić jednak  należy, że 
M ollet dom aga się rów nież po­
praw y w arunków  pracy  w 
przedsiębiorstw ach upaństw o­
w ionych oraz uznanie  zasady, 
że poziom płac w inien się zm ie­
niać rów nolegle do zwyżki cen. 
uznaje  jednak  że w obecnej sy­
tu a c ji zm iana  system u plac nie 
jest w skazana.

Pow ażnie brzm i żądanie  przy 
ją te  w rezolucji M olleta obniże­
n ia  w ydatków  na cele w ojsko­
we oraz  zm niejszenie p rodukcji 
przem ysłu zbrojeniowego. Z uz­
nan iem  rów nież należy podnieść 
te n  n stęp  rezolucji, w  którym  
M ollet żąda  bardziej liberalnej 
polityki w  kolon iach  francu ­
skich oraz natychm iastow ego 
zaw arcia  pokoju w  Indochinach.

Aczkolw iek program  u ję ty  w

gres zdaw ał sobie z tego sp ra ­
wę, 1 nie chcąc dopnścić do dal 
szych ustępstw  ze strony  m ini­
strów  socjalistycznych, nałożył 
n a  w ładze p a rty jne  obowiązek 
nodjęcia środków , zm ierzających 
do w zm ocnienia dyscypliny pa r 
tyjnej. w yraźnie zastrzegając  że 
chodzi przy  tym  o zrealizow anie 
zasady posłuszeństw a m in istrów  
socjalistycznych w  sto su n k u  do 
naczelnych w ładz pa rty jnych . 
Kongres, idąc  na u stępstw a  w o­
bec R am adiera  zaakceptow ał 
zasadę w spółpracy z  p a rtiam i 
m ieszczańskim i, ale równocześ­
n ie  u sta li!  d la  rządu  pewne m i­
n im a, k tóre  pow inny być w yko­
nane.

Te zastrzeżen ia  m a ją  charak. 
te r dość istotny, zwłaszcza je ­
śli w eźm iem y pod uw agę, it 
rezolucja p raw icy  pa rty jn ej, w

ścia do poruszanych wyżej zaga­
dnień.

Już dotychczasowe wyniki pro 
wadaonej akcji mówią o tym naj 
wyraźniej, tek że w przyszłości 
w miarę zwiększania’ się podaży 
towarów można będzie dążyć 
przez stopniową obniżkę cen to­
warów do urealnienia zarobków 
pracowniczych.

Sprawa walki ze spekulacją 
ma wiele innych jeszcze aspek­
tów, inaczej bowiem nieco patrzy 
na nie człowiek stojący przęd 
ladą sklepową, a inaczej ten któ 
ry za tą ladą pracuje; inaczej też 
wygląda pogląd rzemieślnika niż 
tego, który korzysta z jego usług

Ponieważ zaś sprawy te niewą 
tpliwie żywo interesują szeroki 
ogól naszych Czytelników powró 
cimy do nich jeszcze w dalszych 
artykułach.

T. L-ski

głosowaniu jedna z rezolucji nie 
uzyskała bezwzględnej większo­
ści głosów i dopiero w ostatnim 
głosowaniu najwięcej zwolenni­
ków zdobyła rezolucja Guy Mol­
leta.

Sekretarz generalny partii roz­
porządza obecnie w komitecie wy 
konawczym bezwzględną ilością 
głosów. Na 31 członków komitetu 
zasiada 20 jego zwolenników. Je­
go rezolucja nakłada na minist­
rów socjalistycznych obowiązek 
dokładnego wykonania Ąicffwal 
kongresu i komitetu wykonawcze 
go partii. Uchwały te zrtMftają 
do zwiększenia kontrołl państwa 
nad przemysłem i bankami, pro­
wadzenia bardziej liberalnej połi 
tyki w koloniach, przerwania dzła 
łań wojennych w Indochinach i , 
wreszcie znacznego ograniczenia 
wydatków na wojsko. Uzasadnia­
jąc swą rezolucję Mollet podkre­
ślił, że nie wysuwa wniosku o vo 
tum nieufności dla Ramadier, po 
nieważ wywołałby on kryzys rzą­
dowy, który w obecnych warun­
kach może za sobą pociągnąć kry 
zys ustrojowy.

Zachodzi pytanie, w jaki spo­
sób uda się w niedalekiej przy­
szłości uniknąć kryzysu rządowe­
go. Zagadnienie, jakie stoi przed 
Ramadier polega na wyborze od­
powiedzialności ministrów przed 
partią, a odpowiedzialnością rzą­
du przed parlamentem. Jeśj bo­
wiem Ramadier wykona uchwały 
kongresu i zechce ograniczyć li­
beralizm gospodarczy Francji, u- 
krócić wybryki przemysłowców, 
to traci zaufanie partii mieszczan 
skich, tj. MRP i radykałów, które 
pozostają w koalicji rządowej. Ne 
tomiast zlekceważenie uchwał kon 
gresu musi nieuchronnie dopro­
wadzić do ostatecznego kryzysu 
zaufania w partii.

W ciągu najbliższych tygodni
W ciągu najbliższych miesięcy 

premier Ramadier z jednej ^ ro -  
ny, a przywódca opozycji Guy 
Mollet — z drugiej, muszą zna­
leźć drogę, która wyprowadzi per 
tlę z kryzysu.

Teza współpracy partii robotni­
czych wydaje się wiełu członkom 
SFfO — jedyna właściwą drogą

*ra<es Kruppo

k tórej próbow ano zacieśnić 
w spółpracę z  p a rtiam i m iesz­
czańskim i, uzyskała  jedynie m i 
n im a ln ą  ilość głosów.

Pow ażny lukę  stanow i całko­
w ite  pom inięcie m ilczeniem  w 
rezolucji problem ów  związa­
nych z po lityką  zagran iczną  
F rancji. Czy p a rtia  socjalisiycz 
n a  opow iada się za zacieśnie­
n iem  sto snnków  politycznych z 
państw am i anglosask im i?  Czy 
akceptu je  p lan  M arshalla?  Czy 
godzi się n a  pro jek ty  am erykań ­
skie w spraw ie  podniesienia 
niem ieckiego no teneja lu  prze­
mysłowego i czy aprobuje zasa­
dę bdbndow y N iem iec w  pierw ­
szej lin ii przed p aństw am i sjirzy 
m ierzonym i? J a k i  je s t jej s tosu  
nek do R osji Radzieckiej? itd., 
itd .

O dpowiedzi n a  te  p y ta n ia  od 
kongresu  n ie  o trzym aliśm y. N a­
w et ta k  is to tn y  d la  Francuzów  
problem  Z agłębia R uhry  rów ­
nież z ostał pom inięty. To nie 
j.est ty lko  luka . Pom inięcie tych 
podstaw ow ych spraw  w dzisiej­
szych s tosunkach  m iędzynaro­
dowych św iadczy o b rak u  u so­
c jalistów  francusk ich  w yraźne­
go p rog ram u  w rozw iązaniu za­
gadnień  zasadniczych d la  pro­
b lem u odbudowy E uropy, w  u- 
s ta le n iu  zasad, k tóre  m a ją  do­
m inow ać w  s to sunkach  powo­
jennych, oraz  decydować o po­
ko ju  E uropy  i św ia ta.

B łąd popełnia obecnie każdy 
po lityk  i każda  pa rtia , uw ażając  
że można rozstrzygnąć  pozytyw  
nie trudnośc i danego k ra ju , za 
m ykajęc  się w  k ręg u  drobnych 
stosunkow o trudności dn ia  co­
dziennego. S ra k  w ypow iedzi w  
podstaw ow ych sp raw ach  polity  
k i m iędzynarodow ej ze strony  
p a rtii, w  k tórej rękach  spoczy­
w a k ierow nic tw o rządu , upo­
w ażnia ły do w yciągnięcia wnio­
sku , że godzi się ona n a  rolę 
k ibica d la  F rancji. Nie m usim y 
nnw et dodaw ać czyjego.

A tak ie j rezygnacji ze strony  
F ra n c ji n ie  cheielibyśm y wi­
dzieć.

BERLIN — Jak donoszą, pr» 
;s przeciwko Alfredowi Kruppo 
i właścicielowi wielkich zufcia

dów rozpocznie się w Norymber 
w pierwszych dniach wwc-
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Pamiętny sierpień 1939 roku
Zbliżająca się 8 rocznica 

wybuchu drugiej wojny świa 
towej dała asumpt do szere­
gu publikacyj, oświetlają­
cych wydarzenia, poprzedza 
jące 1 września 1939 r. Wyda 

rżenia te ciągle jeszcze należą 
do łnało znanego rozdziału 
historii. Interesują one szcze 

golnie polskich czytelników bo
• dotyczyły bezpośrednio na­

szych spraw. Polska była wte

Zamieszczamy poniżej wy­
jątki ze wspomnień gen. 
Doumenca, szefa francuskiej

"m isji wojskowej.
Wspomnienia Doumenca. któ 
ry nie może być podejrzany 
o stronniczość wykazują, że 
ZSRR rzeczywiście chciał wy 
stąpić po stronie Polski, 
Francji i Anglii przeciw Niem 
com. Jeżeli to nie nastąpiło 
w r. 1939 nie jest to wina

• Moskwy.
Redakcja

6, sierpnia 1939 r. parowiec .,Ci 
ty of Exeter". wypłynął z portu 
brytyjskiego . z kursem na Lenin 
grad. Na jego pokładzie znajdo­
wały się misje wojskowe brytyj­
ska i francuska, które na prośbę 
rządu. radzieckiego miały wziąć 
udział w rozmowach sztabowych 
w Moskwie. 11 sierpnia nastąpił 
przyjazd do Moskwy i oficjalne 
powitanie przez marsz. Woroszy- 
łowa.

Pierwsze spotkanie odbyło się 
następnego dnia. Marszałek wy­
glądał ..pogodnie w swym białym 
dobrze uszytym - uniformie. Był 
przywianym i bezpośrednim, bar 
dzo uprzejmym gospodarzem. 0- 
bok -niego siedzieli szefowie szta 
bów Czerwonej Armii, floty i lot 
nictwa z gen. Szaposznikowem, 
oficerem sztabowym jeszcze z cza 
sów ostatniej wojny, na czele.

ADMIRAŁ BRYTYJSKI 
KASZLE...

Woroszyłow poruszył natych­
miast kwestię pełnomocnictw de- 
legacyj. Stojąc odczytał uroczyś 
cie dokument, stwierdzający, że 
delegacja radziecka jest upoważ­
niona do podpisania wszelkich u 
kładów wojskowych przeciw agre

sorowi. Zapytał następnie delega 
tów alianckich, czy posiadają od 
powiednie upoważnienia od 
swych rządów. Doumenc miął do 
kument, podpisany przez Dala- 
diera, autoryzujący generała do 
„załatwienia wszelkich spraw mi 
litamych". To wystarczyło stro­
nie radzieckiej. Natomiast admi­
rał Drax, szef misji brytyjskiej 
był wyraźnie zakłopotany, co sta

rał się pokryć nerwowym kasz­
lem. Przyznał też, że nie posiada 
żadnych pełnomocnictw i powo­
ływał się na „dobre intencje1' ;we 
go rządu. Marszałek zabrał wtedy 
znowu głos i wyraził żal, iż dele 
gat brytyjski nie posiada pełno­
mocnictw. Jasnym było, że stano 
wisko brytyjskie zasługiwało na 
miano niewyraźnego. Sprawa by­
ła pilna i brak pełnomocnictw

mógł spowodować nieobliczalną, 
zwłokę. (Ze swej strony chcieliby 
śmy zwrócić uwagę na osobę adm 
Draxa. Uchodzi on za jednego z 
najbardziej* reakcyjnych wojsko­
wych brytyjskich, nastawionych 
S obecnie zdecydowanie antyra­
dziecko. Takiego człowieka wy­
syłał Chaniberlain do Moskwy! 
Czyż nie daje to dużo do myślę 
nia?).

KARTY NA STOLI 
Zapanowało przykre milczenie.

Delegat francuski zaczął jednak 
przekonywać swych radzieckich 
kolegów, że wszyscy winni przy 
stąpić od razu do pracy. Marsza­
łek zgodził się i powiedział wyra 
źnie: „Proszę o przedstawienie 
planów odnośnie akcji na dwóch 
frontach przeciw agresorowi. Prć 
szę o podanie konkretnych fak-

M IM O C H O D E M

Niedobre metody
Nic trzeba nikomu tłumaczyć jaką 

rolę odgrywa prasa w kształtowa­
niu naszej dzisiejszej rzeczywisto­
ści.

Rolę prasy, co trzeba z naci­
skiem podkreślić, doceniają władze 
państwowe, stwarzając warunki do 
jej działania i podkreślając przy 
każdei okazji jej pozytywną war­
tość. Wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby i w terenie tak pojmo­
wano zadania prasy, a szczególnie 
przez różnego rodzaju terenowych 
dostojników, esy też kierowników 
pewnych gałęzi życia gospodarcze­
go lub społecznego. Niestety tak 
nie jest.

Od dłuższego już czasu obserwu 
jemy bowiem ciekawe ustosunko­
wanie się pewnych instytuci do 
niektórych dzienników. Ponieważ 
takie metody współpracy z prasą 
nie możemy uznać za odpowiednie 
zwracamy na ten stan uwagę, są­
dząc, że niedomagania te zostaną 
usunięte z pożytkiem dla obu za­
interesowanych stron oraz szero­
kich rzesz Czytelników.

Bo oto obserwowaliśmy taki ty­
powy wypadek. Komunikat o im­
ponującym osiągnięciu jednego z 
potężnych działów naszego prze­
mysłu — hutnictwa — ukazał się 
jedynie w jednym z dzienników 
śląsko-dąbrowskich. Jak się okaza­
ło, komunikat ten zgodnie z życze­
niem władz kierowniczych tegó 
przemysłu przesłany został specjał, 
nie do jednego tylko dziennika, 
gdy inne pisma potraktowane zo­
stały pod tym względem po maco-

Ostatnio znowu spotkaliśmy się 
z podobnym wypadkiem, tym ra­
zem jednak dotyczyło to przemysłu

węglowego. W przemyśle tym pro­
wadzona jest akcja wzmagania 
wydajności-

Pisaliśmy zresztą na ten temat 
chyba pierwsi i to niejednokro­
tnie. W związku z tym zainicjono- 
wana została na kopalniach szla­
chetna rywalizacja pracy pomiędzy 
górnikami. Biorą w niej udział i 
nasi towarzysze, którzy ofiarnie 
spełniają swój obowiązek, zarówno 
w kierunku wykonania planu wy­
dobycia, jak zwiększenia wydajno­
ści, wzmożenia dyscypliny pracy i 
walki z marnotrawstwem. Najlep­
szym tego dowodem są konferen­
cje radców górniczych i działaczy 
zawodowych PPS, których tema­
tem są właśnie wymienione wyżej 
zagadnienia.

W związku z  prowadzoną c 
Inio akcją współzawodnictwa 
wśród górników zwołana 
konferencja przez zainteresowane 
czynniki kierownicze przemysłu 
węglowego, przy udziale, jak po­
dał znowu tylko jeden z śląsko- 
dąbrowskich dzienników przedsta­
wicieli partyj politycznych PPS i 
PPR oraz prasy. Zdziwił nas ten 
urywek rzeczonego sprawozdania, 
gdyż przyznajeniy się z  zakłopota­
niem, że nic o tej właśnie konfe­
rencji nie było «

Zwróciliśmy się więc do biura in 
formacji i propagandy przemysłu 
węglowego o wyjaśnienie przyczy­
ny powyższego. Otrzymaliśmy wów 
czas odpowiedź, że konferencja 
miała charakter zamknięty!?

Takie postawienie sprawy budzić 
może jeszcze większe zastrzeżenia. 
Jakże więc z konferencji zamknię­
tej ukazywać się może później 
sprawozdanie i  to wówczas, kiedy

dziennikarze z innych pism nie są 
o niej w ogóle zawiadomieni.

Nie mamy żadnej pretensji do 
dziennika, który zamieścił omawia 
ny komunikat i sprawozdanie. 
Przecież obowiązkiem pisma jest 
właśnie informowanie swych czy­
telników szybko, prawdziwie i źró­
dłowo. Dziennik ów spełnił więc 
jedynie swój obowiązek. Ale wyda 
je nam się, że przez istnienie dwo­
jakiego rodzaju ustosunkowania się 
do prasy źle spełniają swe zada­
nia biura czy też wydziały infor­
macji i propagandy wspomnianych 
przemysłów lub instytucji. Prze­
ciwko takim metodom współpracy, 
z  prasą musielibyśmy zaprotesto­
wać jedynie choćby ż  tytułu dobrze 
pojmowanego obowiązku dzienni­
karskiego jaki spełniamy.

Trzeba tu jeszcze dodać, że i pe­
wne instytucje, których rola w na 
szym życiu społecznym jest bar­
dzo poważna niekiedy nieodpowie­
dnio ustosunkowują się do prasy. 
Tak naprzyklacl informują oni 
przedstawicieli niektórych pism 
bardzo obszernie gdy dla drugich 
zachowują jedynie suche komuni­
katy. Zdarza się przy tym, że wia­
domości te docierają do redakcji 
w dniu, w którym już ukazały się 
one gdzieindziej. I tego rodzaju 
metody traktowania prasy nie mo­
żemy nazwać dobrymi obyczajami. 
Źródło tych przejawów leży naszym 
zdaniem w nieorientowaniu się o- 
wych informatorów prasy w jej 
roli i zadaniach. Dlatego też winni 
oni sobie tę rolę uzmysłowić, a 
wówczas chyba istniejącego żla nie 
trudno będzie usunąć.

ELTE.

Brytyjczycy zaczęli wówczas 
wahać się. Czy można wyjawić 
konkretne dane i zamierzenia? 
Ostatecznie jednak opinia francu 
ska przeważyła i poszczególni do 
wódcy zaczęli składać oświadczę 
nia odnośnie liczebności sił zbrój 
nych i ich uzbrojenia. Były one 
jednak utrzymane w dość ogól­
nikowych terminach. Pod koniec 
drugiej sesji można było mimo to 
przystąpić do ustalenia zasad łą 
grzywną 150 tys. złotych za sprze­
czności między dowództwem obu 
frontów.' Propozycje francuskie 
zostały zakomunikowane delega­
tom ZSRR i W. Brytanii. W to­
ku dyskusji wyłoniła się jednak 
logicznie sprawa najistotniejsza: 
w jaki sposób wojska radzieckie 
mają przyjść na porłoc napadńię 
tym prżez Niemcy krajom, czy to 
będzie Francja i Anglia, czy Pol 
ska i Rumunia, lub nawet Turcja 
Takie było stanowisko Woroszy- 
łowa, który chciał przede wszyst 
kim wyjaśnić to właśnie zagad-

JAK POMÓC POLSCE?
Na trzeciej sesji rozpoczęto na 

wniosek radziecki dyskusję od po 
wyższego zagadnienia. Delegat 
francuski twierdził, że każde z na 
padniętych państw będzie się bro 
nić zrazu własnymi siłami, i nie 
wątpliwie zwróci się o pomoc do 
wielkich mocarstw, które tej po­
mocy winnw «'»nadnieto«nu udzie 
lić.

Nie trzeba Być strategiem, by 
zrozumieć słabe punkty tego ro­
zumowania. Pomocy nie da się 
zaimprowizować w kilka dni. Mu 
si być z góry ustalona między 
bezpośrednio zainteresowanymi. 
Gdy wojna już raz wybuchnie, 
wtedy każda godzina jest bezcen 
na.

NOTATKI Z PROCESU.

Autentyk czy imitacja?
Z pewnością niejeden z obec­

nych na sali musiał się nad tym 
pytanieiń zastanowić. Pewne rów 
nież że większość czytelników, 
wertując w prasie codziennej 
szczegółowe sprawozdania z pro­
cesu, próbowała na nie w ten, 
czy inny sposób odpowiedzieć. 
Oczywista — bezpośredni świad­
kowie rozprawy mają jaśniejszy, 
bardziej pełny obraz sytuacji. No 
i dochodzimy w końcu do wnio­
sku, że obydwie alternatywy nie 

. odpowiadają rzeczywistości. 
Oskarżeni bowiem reprezentują 
dwie kategorie. Pieryśi starają 
Się imitować głupotę, próbując 
naiwnością pomniejszyć swą wi­
nę. Drudzy —: powiedzmy deli­
katnie — „mniej inteligentni z na 
tury" — usiłują przedstawić się 
w roli kompletnie niepoczytal­
nych. Uczucia, jakich doznają słu 
chacze, stanowią mieszankę, w 
której niesmak' ustępuje raz po 
raz zdumieniu lub wprost przera

X

Posłuchajmy, czym w czasach 
osk. prof. Eugeniusza Ralskiego 
była organizacja WiN-u. Wszyst­

kie chyba cechy, jakie przypisać 
możemy legalnym partiom poli­
tycznym z PPR na czele, nie by­
ły jej obce. Stosunek WiN-u do 
Rządu Jedności Narodowej był 
„pozytywny1'; do reform gospo­
darczych i społecznych — w ca­
łej rozległości „aprobujący"; na­
stawienie do partyj demokratycz 
nych „serdeczne"; do Związku 
Radzieckiego — „entuzjastycz­
ne1'; do Zachodu i Anglosasów — 
oczywiście „wrogie".

Jakiż więc był . cel istnienia 
WiN-u — pyta prokurator.

Dowiadujemy się, że celem by­
ło rozładowanie podziemia i 
mało — walka z tym podzie­
miem. O wszystkich tych praw­
dach oskarżeni są głęboko prze­
konani. Cóż, WiN powinien być 
właściwie stronnictwem. legal­
nym...

X

Ale nie myślmy, że brak jest 
na to wszystko dowodów. Nic po 
dobnego, dowody są. Wszyscy 
3-ej ostatnio zeznający oświadczy 
li zgodnie, że przyczyną zerwa­
nia współpracy z O. Benjan/nem 

klasztoru Bernardynów, który 
stał się komórką organizacji

szpiegowskiej, był fakt, iż bracisz 
ka podejrzewano o NSZ (!) Nie 
wątpimy w prawdziwpść tych ze­
znań, jeśli chodzi o przynależ­
ność polityczną O. Beniamina. 
Oskarżeni wątpią natomiast w do 
niosłość dowodów, przedstawio­
nych przez prokuratora, który 
wskazuje jak na dłoni, że NSZ- 
towska banda „Ognia" była z o- 
skarżonymi w stałym kontakcie, 
i że egzystowała tak długo, gdyż 
otrzymywała systematyczne o- 
strzeżenia wywiadu WiN. We­
dług oskarżonych fa'Z ten jest 
bez znaczenia, ot — bagatelka. 
WiN walczył z NSZ-etem. WiN 
likwidował bandy.

Zresztą, cóż? Oskarżeni w o- 
góle nie byli zorientowani. Prof. 
Ralski, zastępca szefa wywiadu, 
nie wiedział, jak się okazuje, co 
to jest WiN. Nie wiedział, mimo 
że sam na początku podał tak 
piękną charakterystykę. Bieda­
czek zapomniał. W świetle ze­
znań oświadczył, że nie czytał ni­
gdy deklaracji ideowej WiN-u, 
którą rozsyłał w teren, że nie 
wiedział, jakie materiały szpie­
gowskie gromadzi i wysyła za gra 
nicę. Nigdy nie miał najmniejsze 
go pojęcia, jakie to obiekty foto­
grafował. kliszował i odbijał. 
Prof. Ralski nie interesował się 
tym wszystkim zupełnie. Jako na 
ukowiec, zajmowała go inna dzie­

dzina. Dla wywiadu wojskowego, 
dla ambasady amerykańskiej, dla 
Andersa dostarczał wiadomości... 
o zbiorach grzybów i ziół leczni­
czych (pierwszy dzień zeznań). 
Do tego prof. Ralski się przy- 
znaje. I to nawet sam — niepy- 
tany.

Był co prawda kiedyś na zebra 
niu sztabu siatki wywiadowczej, 
gdzie omawiano wytyczne i cel 
pracy, ale nie pamięta, o czym 
się mówiło. W tym czasie zajęty 
był konwersacją z księdzem Win 
cenciakiem (druga komórka szpie 
gowska znajdowała się w klaszło 
rze SS. Norbertanek) na tematy 
„ogólne".

Być metfe. -ństnatów, które z 
przedstawicielami kleru poru­
szać mogli członkowie WiN, było 
sporo. Mogli mówić o O. Benia­
minie z NSZ, mogli mówić o 
„wysokich dostojnikach kościel­
nych", wożących raporty szpie­
gowskie do gen. Andersa, mogli 
wreszcie rozmawiać o rozkosznej 
przyszłości.

Nie brak było również w proce 
sie zeznań - „handlowych". Prof. 
Ralski, wysyłając do mieszkania 
Wilczyńskiego materiały, prze­
znaczone dla ambasady amery­
kańskiej, czynił to właściwie w 
takim celu. Naukowiec też musi 
czasem zahandlować. Wilczyński 
przejmujący materiał od brata 
prof. Ralskiego, nigdy go przed 
tym nie widział na oczy i w ogó­

le nie wiedział, że istnieje pod­
ziemie polityczne, nie mówiąc już 
o WiN-ie. Z zeznań oskarżonego 
Stefana Ralskiego, który oczywi 
ście też w niczym się'nie orien­
tuje, wynikło, że przekazując ko­
pertę, wymienił z Wilczyńskim 
hasło. Brzmiało ono: ,»skarpetki i 
filtr'1. Ostatecznie też przedmio­
ty, które można i sprzedać i ku­
pić. Tylko, że jak sprostował 
prof. Ralski, skarpetki i filtr zo­
stawił u Wilczyńskiego, bawiąc z 
nim „na wycieczce turystycznej 
w górach".

W czasie zeznań Kota dowie­
dzieliśmy się, że był on kierowni 
kiem archiwum i olbrzymich 
kartotek, zawierających dane oso 
bowe działaczy lewicowych. Pro 
kurator odczytuje dłbgą listę de­
mokratów polskie'/., między któ­
rymi nie brak Woj. Kom. PPS w 
Krakowie, jak tow. dr. Bolesław 
Drobner, tow. poseł Flacht, tow. 
Kremer, Kozioł i inni. Nie brak 
też pomordowanych funkcjonariu 
szy Bezpieczeństwa, przy któ­
rych nie rzadko spotykamy epi­
tety w rodzaju: „drań", „szcze­
gólnie niebezpieczny1 itp.

Zapewne zdziwienie wśród sa­
mych oskarżonych wywołał fakt, 
że na liście tych „przestępców" 
znajdował się również dr. Wo- 
ner, adwokat, jeden z obrońców, 
w toczącym się procesie. (W)
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Barwy tęczy zaklęte w kryształach

Hutnik — szklarz i artysta — kugłer 
twórcami misternych kryształowych cacek

Jakże często oko nasze bawi na 
wystawie sklepowej, czy tez we 
wnętrzu ze smakiem artystycznym 
urządzonego mieszkania widok wy 
smukłego wazonu lub patery kry­
ształowej, gdy w ich misternych 
wycięciach# i wzorach promienie 
słońca grają wszystkimi barwami tę 
czy.

Kryształowy przedmiot westch­
nień niejednej pani domu i kryszta 
!y przedmiot trwającego jeszcze nie 
stety do dziś szabru z Ziem Odzy­
skanych są właśnie w przeważają­
cej większości wytwarzane W za­
kładach przemysłowych — hutach 
szklanych, które licznie rozsiadły 
się w wielu miejscowościach Dol­
nego Śląska.

HUTNICTWO SZKLANE — RZE­
MIOSŁEM ARTYSTYCZNYM

Gdy w towarzystwie tow. Droż­
dża przewodniczącego zarządu głó­
wnego Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemyślu Chemicznego 
obejmującego swą działalnością i 
pracowników hut szklanych zwie­
dzaliśmy jeden z takich zakładów 
w Polanicy -  Zdroju na każdym nie 
mai kroku podkreślano nam, że hu­
tnicy — szklarze nie są zwykjymi 
robotnikami, czy fachowcami fabry 
eznymi, a  trzeba ich zaliczać do rze 
mieślmkow i to z zakresu rzemio- 
ła artystycznego.

Bo istotnie misterne dzieła rąk 
hutnika i kuglera, przy pomocy pro 
slych, prymitywnych niemal urzą­
dzeń tworzących prawdziwe krysz­
tałowe cuda uznane są bezsprzecz­
nie za produkty artystycznych ich 
twórców. Tylko bowiem te ręce bez 
pomocy jakichś skomplikowanych 
maszyn i smak artystyczny kuglera 
pozwalają na tworzenie kryształo­
wych cacek.

BANKI MYDLANE... ZE SZKŁA
Gdy wchodzimy do hali, gdzie bu 

ehają żarem piece, w  których wnę­
trzu znajduje się roztopiona lawa 
szklana zdaje nam się, że porusza 
jący się wokół nich ludzie zabawia 
ją się puszczaniem baniek mydla­
nych.

• Bo oto na długą, żelazną rurkę 
nabiera szklarz kulkę roztopionego 
szkła. Kilkanaście wprawnych ru­
chów rąk i miarowych dmuchnięć, 
a  na końcu •.piszczela" poczyna się 
tworzyć bańka zupełnie podobna do 
puszczanych przez dzieci baniek my 
dlanych.

I dalszy proces jest bardzo pro­
sty. Hutnik wkłada kulę szklaną do 
formy drewnianej, przez obroty i 
wydmuchiwanie nadając elestycz- 
nej jeszcze masie szlanej żądny 
kształt ’

Po tym następuje wyrównanie 
krawędzi zwykłymi, żelaznymi noży 
cami, aż wreszcie ten nazwijmy go 
półprodukt przechodzi do hartowni 
i szlifiemi, gdzie pozbywa się zbęd 
nych części, a  ostre krawędzie zosta 
ją nieco oszlifowane.

Tak powstają dzbanki, kielichy, 
popielniczki, talerze, czy wazony.

W tym stanie trudnoby nazwać 
je  cudami, które w  jakże stosunko­
wo krótkim czasie zamieniają się w 
prawdziwe cacka.

DZIEŁO RĄK LUDZKICH
Ta zmiana to dzieło rąk kuglera, 

który przy pomocy prostych tarcz 
z ostrego szmergla, lub kamienia 
rzeźbi na ledwo nakreślonej siatce 
subtelne wzory i nacięcia.

Praca to ciężka, bo lada energicz 
niejszy ruch, czy nieuwaga może 
zniszczyć dotychczasowe dzieło.

Ale kuglerzy są dobrymi fachów 
cami, mimo, że nie posiadają żad­
nych szablonów ułatwiających im 
pracę wychodzą z ich rąk całe se­
rie identycznych kryształowych wa 
zonów, artystycznych salaterek, tale 
rzy, i pucharów. Wydaje Się g<Jy pa 
trzymy na., nie, że chyba nie tworzy 
la je ręka ludzka, a  jakaś skompli 
kowana maszyna.

Od kuglera jeszcze tylko krótka 
droga do kwaszarni, gdzie kryształ 
podlega kąpieli w kwasach, cd któ 
rej nabiera połysku i już dzieło go-

Dla całości widzianego teraz pięk 
nego obrazu, który zachęcić do pra 
cy mógłby malarza — artystę wy­
starczy aby krysztalowj' puchar u 
jęły smukłe pelce kobiecej ręki, 
a  wówczas lazur jej oczu walczyć 
będzie o lepsze ze snopami promie 
ni świetlnych i tęczowymi barwa­
mi- mieniącymi Się w załamaniach 
i wgłębieniach kryształu.

ZAGRANICA INTERESUJE SIĘ 
POLSKIMI KRYSZTAŁAMI

Dalsze koleje losu Wyprodukowa 
nych km-ztałów nie mają już w  so 
bie tyle poezji. Teraz zaczyna swą 
.pracę ekspedycja. Kryształy opako­
wane starannie, oznaczone umówio 
ną numeracją wędrują do sklepów, 
gdzie znajdują chętnych nabywców 
Ale ».e tylko w kr* 1 iątwo jest po 
zbyć się wyprodukowanych. kryszta 
łów. Interesuje się również nimi za 
granica, a  m. in. nawet Kanada.

STARE WZORCOWNIE
W obu zwiedzanych przez nas hu 

tach szklą kryształowego w Polani 
cy - Zdroju i  Szczytnie (dawniej 
Rucewo) istnieją stare wzorcownie 
w których zgromadzone są liczne 
wzory kryształów , wyprodukowa­
nych przez szlifiernię i hutę od 
chwili jej powstania. Dziś obopkp 
chwili jej powstania. Dziś obok wy 
tworów pracy fachowców Niem­
ców, stoją w  tych wzorcowniach i 
dzieia rąk polskich kuglerów w 'fu 
czym nie utępujących niemieckim 
poprzednikom. Zresztą w hutach doi 
nośląskich coraz mniej widzimy już 
niemieckich fachowców. Zastępują 
ich z powodzeniem Polacy z róż­
nych ośrodków centralnej Polski o 
raz repatrianci z Rumunii, których 
już kilkadziesiąt rodzin powróciło 
do kraju.

SZKOLĄ SIĘ NOWI FACHOWCY
W Polanicy - Zdroju istnieje po 

nadto jedyna w Polsce szkoła zdo­
bienia szkła. Kształcą się w niej 
młodzi chłopcy i dziewczęta, dzie­
ci Warszawy, sieroty po powstań­
cach, wykazujące zdolności artysty 
czne. Już niejeden z uczniów tej 
szkoły przystąpił do pracy w hucie 
w okresie wakacyjnym. Z tych 60 
-ciu uzdolnionych młodych ludzi

Mali złodzieje i wisie?
„Glos Ludu" zamieszcza list je­

dnego ze swych czytelników, któ­
ry zwraca .uwagę na wysokość 
kar w procesach o sprzeniewie­
rzenia oraz na wyroki Komisji 
Specjalnej.

Czytelnik ów pisze, m. in.: 
„Niedawno czytałem np., że

sąd olsztyński skazał pewnego 
urzędniczynę za zdeiraudowa- 
nie 32.000 zl na trzy lata wię­
zienia, a sam kiedyś (w 1946 
roku) byłem na rozprawie do­
raźnej, kiedy to jakiś szofer 
i — zdaje się — pomocnik ma­
gazyniera za kradzież 3 czy 4 
worków obuwia z magazynu 
Opieki Społecznej dostali po 15 
lat więzienia.

Zestawiajc te fakty, pytam 
lę: co się właściwie dzieje? Tu 
2.000 zł i 3 lata więzienia, lub 
— 4 worki butów i 15 lat 

rięzienia, a tam miliony i 2 la- 
ł obozu pracy! Tu urzędniczy 
a i robotnik, a tam dyrekto- 
ly i inne „szyszki". Gdzie pró- 
orcja i sprawiedliwość? Więc 
lbo sędziowie, którzy przecież 
ą prawnikami, nie znają się na 
rawie, albo są ludźmi nie

wyrośnie w niedługim czasie nieje­
den artysta, którego dzieia w posta 
ci wzorów do zdobienia kryształów 
i wyrobów galanterii szklanej będą 
mogły niewątpliwie iść w zawody 
z wzorami wykonywanymi prze sta­
rych niemieckich fachowców lub 
Holendrów, którzy dotychczas jesz­
cze pracują w tych hutach.

Dziś kiedy w  szlifiemiach hut w 
Polanicy - Zdroju i  Szczytnie kugle 
rży rzeźbią misterne wzory na kry 
sżtalach, hutnicy poruszający się 
sprawnie przy piecach szklarskich 
zajęci są produkcją baniek do ża­
rówek których brak daje się odczu 
wać na rynku krajowym, dzbanków 
i szklanek na eksport do Związku 
Radzieckiego oraz szklanek do pijał 
ni wód w  naszych uzdrowiskach.

(Ten dział produkcji omówimy o- 
sobno).

NIEŁADNE POSTĘPKI 
..MIŁOŚNIKÓW’’ PIĘKNA 

Huty szklane i szlifierpie kryszta 
lów w  miejscowościach kuracyj­
nych na Dolnym Śląsku są przed­
miotem zaintereowania licznych 
wczasowiczów.

Zgłaszają się więc liczne wyciecz 
ki, które zazwyczaj uzyskują pra­
wo wstępu na teren zakładu. Nieste 
ty nie wszyscy „miłośnicy” piękna 
kryształów stoją na wysokości za­
dania. Jak poinformował nas przed 
stawiciel dyrekcji polanickiej szli- 
fiemi kryształów np. w  czasie po­
bytu wycieczki, złożonej z pracow 
ników pewnej śląskiej huty żelaz­
nej zginęło kilkadziesiąt szlifowa­
nych kieliszków. a kiedyś znowu'z 
zanadrza jednego z wycieczkowi­
czów. człowieka na wygląd bardzo 
poważnego przy bramie wyjściowej 
musial strażnik zakładowy wycią­
gać poważnych rozmiarów talerz 
kryształowy.

Tak to na niektórych ludzi dzia­
ła dziwnie urok kryształów, któ­
rych piękno bezsprzecznie wywie­
ra wpływ na patrzących na nie- 

Elte.

SZKOŁY PRACY SPOŁECZNEJ 
TUR UCZY, KSZTAŁCI

I  WYCHOWUJE W' DUCHU 
DEMOKRACJI I  POSTĘPU 

BĄDŹ SŁUCHACZEM óZKÓŁ
TUR-OWYCH

krwiożerczymi, albo też w Ko­
misji Specjalnej są nie prawni­
cy i biorą się do zbyt poważ- 

■ nych rzeczy, albo też załatwia­
ją sprawy według swego „wi­
dzi mi się". Gdy się zestawia 
takie fakty, jak podałem,' trud­
no oprzeć się myśli, że może ta 
na pozór tak groźna instytucja 
to tylko zamaskowana forma 
opieki nad grubymi przestępca 
ml, chroniąca ich przed wyso­
kim wymiarem kary w sądzie." 
W komentarzu redakcyjnym 

,Głos Ludu" wyjaśnia, że:

„Rzecz polega na tym, że Ko 
misja podejmuje decyzje we 
własnym zakresie jedynie wte­
dy, gdy kwalifikacja prawna 
czynu przestępczego NIE PRZE 
WIDUJE możliwości wymierzę 
nia większej kary przez rząd. 
Prawnicy - współpracownicy 
Komisji Specjalnej szczegółowo 
analizują każdą sprawę i jeśli 
ich zdaniem, sąd będzie ̂ nocen 
wymierzyć większ karę, niż to 
przewidują uprawnienia Komi­
sji Specjalnej, kierują sprawę 
do prokuratora. Dowód najbar­
dziej chyba jaskrawy to spra-

Batslla przeciw sionce
(H) Jak już donosiliśmy, w miej­

scowości Budkowice Stare k. Opola, 
bawiła kilkunastoosobowa delegacja 
naukowców - rolników ze Zuuązfcł 
Radzieckiego, Czechosłowacji, Ame­
ryki, Francji i  Szwajcarii, w  towa­
rzystwie przedstawicieli Minister­
stwa Rolnictwa oraz Związku Samo­
pomocy Chłopskiej w Katowicach.

Delegacja ta miała na celu zapo­
znanie się z przebiegiem akcji zwal­
czania stonki ziemiaczanej. Zaraza 
ta, którą wykryto w czerwcu br. 
ogarnęła w Budkowicach około 65 
hektarów plantacji ziemiaczanych.

Dzięki szczegółowym badaniom i 
natychmiast podjętej akcji, udało się 
częściowo opanować Sytuację, para­
liżując dalsze rozprzestrzenianie się 
szkodnika ziemniaczanego.

Jak  informuje nas uczestnik kon­
ferencji w Opolu, a jednocześnie 
główny inicjator podjętej akcji prze 
ciwko stonce, inż. Pil, obrady w 
Opolu przyczyniły się do powzięcia 
uchwały, mającej' na celu ujednoli­
cenie akcji przeciwstonkowej na te­
renach trzech państw, a mianowicie 
Polski, Czechosłowacji i Związku

S Z K IE L K C IC K O
ROZDZIELNIK DLA MAS

ŁADNY gest Fe­
liksa Parnella, 
który za pośredni 
ctwem „Trybuny 
Robotniczej" ofia­
rował 100 bezpłat 
tnych biletów 
wstępu na swój 
balet robotnikósw, 

pociągnął za sobą zgoła nieoczeki­
wane konsekwencje. W ogóle 
sprawa jest nieprzyjemna jak 
wszystko co dotyczy tak zwane­
go „kantowania,.

Zaczęło się od tego że redakcja 
„Trybuny Robotniczej,, rozesłała 
otrzymane bilety, dzieląc je spra­
wiedliwie między kilka większych 
zakładów pracy, związki zawodo­
we itp. Niewiele tego było ,ale 
zawsze...

Wszystko byłoby pięknie i ład­
nie, gdyby jednemu z młodych to 
warzy szy OM TUR-owców nie 
strzelił do głowy szatański zgoła 
pomysł aby sprawdzić, do kogo 
ostatecznie zawędrowały wyżej 
wymienione bezpłatne bilety.

W tym celu towarzysz ów za­
prosił do pomocy przedstawicieli 
miejskich komitetów PPS, PPR i 
ZWM oraz funkcjonariusza MO,

defraudanci
wa Saiacińskiego i Lewickiego. 
Sprawa ta wykryta i ujawniona 
przez, funkcjonariuszy Komisji 
Specjalnej, skierowana została 
przez Komisję do sądu, który' 
zasądził obu przestępców na ka 
rę śmierci.

Skąd jednak biorą się wspo­
mniane przez autora listu zbyt 
niskie rzekomo wymiary kary 
przy milionowych nadużyciach. 
Nadużycie to duże i groźnę sło­
wo. W tych „milionowych" 
sprawach skazani ludzie to 
nic zawsze BEZPOŚREDNI 
SPRAWCY DEFRAUDACJI 
CZY NADUŻYĆ. Zdarza się 
nieraz, że na skutek-niedozoru, 
niedbalstwa, czy nieumiejętno­
ści państwo straciło istotnie 
wielką sumę. Czyn musi zostać 
ukarany, ale sąd kierujący się 
liierą prawa, nie będzie miał 
podstaw do wymierzenia w wy 
niku długiej procedury, więk­
szej kary, niż to leży w upraw­
nieniach Komisji Specjalnej.

I  wtedy wyrokuje komplet o- 
rzekający Komisji Specjalnej, 
wyrokuje w granicach swych 
uprawnień, na podstawie dro­
biazgowego śledztwa."

Radzieckiego. W związku z tym pod­
pisana zostanie jesienią or. konwen­
cja międzynarodowa, która przewi­
dywać będzie m, in. utrzymywanie 
ścisłej łączności pomiędzy tymi pań 
stwami zarówno co do podejmowa­
nych kroków w walce ze stonką, jak 
i  przeprowadzania badań nauko-

3ni ZakseanGso aduidane
Część irnpm 
odbędzie się jednak

WARSZAWA. — Mimo, iż proje­
ktowane przez Zarząd Miejski w 
Zakopanem uroczystości ,-Dnl Za­
kopanego’’ od 13 do 23 września nie 
cdbędą się, część programu imprez 
zostanie zrealizowana. Odbędzie się 
mianowicie wystawa hodowlana o- 
raz wiec baców. W ramach tych 
dwóch imprez, przeznaczonych dla 
rolniczej ludności Podhala nastąpi 
premiowanie hodowów za wzorową 
hodowlę i  baców za prowadzenie 

bacówek.

po czym cała komisja udała się 
do teatru im. Wyspiańskiego. W 
przerwach widowiska baletowego 
przeprowadzono kontrolę kart 
wstępu a obywatel milicjant legi­
tymował posiadaczy bezpłatnych 
biletów wydanych przez dobrego 
p. Parnella.

I patrzcie, co się okazało:
Na 100 biletów rozesłanych 

przez „Trybunę” zaledwie 6 zna­
lazło się w spracowanych rękach 
robotników (2 górników i ślusa­
rzy). Około 40 dalszych biletów 
odkryto u przedstawicieli.tzw. 
elity biurowej. Tak np- ob. bu. 
chaiter z huty „Batory" zajął, aż 
4 bezpłatne miejsca inny księgo­
wy z przedsiębiorstw Traktorów 
i Maszyn Rolniczych —2 miejsca 
i tak dalej i tak dalej, nie wyłą­
czając pewnego pana, który nie 
posiadał żadnego w ogóle za­
świadczenia pracy i rozmaitych 
pań i paniuś tłumaczących się 
przynależnością do rozmaitych 
kierowników i dyrektorów. Re­
szta bezpłatnych biletów znikła 
jak kamfora i zniknięcie to pozo­
stałoby na wieki tajemnicą, gdy­
by nie bileterki teatru, które poin 
formowały naszych kontrolerów, 
że przed rozpoczęciem przedsta­
wienia odbywały się jakieś dzi­
wne machinacje przy kasie. Pano 
wie o wyglądzie notorycznych 
prezesów i dyrektorów wysiadali 
t  aerodynamicznych, 6-cylindro- 
wych „demokratek" udając się 
następnie do kasy gdzie za dopła­
tą zamieniali „bezpłatne bilety 
dla świata pracy" na miejsca w 
pierwszych rzędach parteru. Bile­
terki były bardzo oburzone,, sly 
szały bowiem o prezencie p. Par­
nella dla robotników.

Oczywiście, chodzi tu o pewne­
go rodzaju nieporozumienie. Pan 
Parnell dając bilety zaznaczył bo 
wiem, wyraźnie, że ęhciałjjy aby 
otrzymali je ci, którzy mąlo zara 
biają. Już widzę jak kierownik 
instytucji chodzi .po biurze i pyta 
pracowników: „panie referencie, 
pan zarabia mało? — Mało p. dy- 
dyrektorze. — No to masz pan bi 
let na Parnella" itd. itd.

Gdy już wszyscy zarabiający 
„mało” otrzymali bilety, ob. dyre 
ktor wygłosił prawdopodobnie 
krótki monolog, z którego wyni­
kło, że sam zarabia najmniej (w 
stosunku’ do cgrómu ponoszonej 
odpowiedzialności) i dzięki temu 
może z czystym sumienieńt ofiaro 
wać sobie kilka bezpłatnych bile­
tów.

Następnie „masy pracujące" za 
ładowały się do „Cheyroletów" i 
pomknęły do teatru ze śpiewań 
na ustach:

Racja, racja — święta racja —

P. S. A swoją drogą — źw-nie...
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W walce z nieubłaganym wrogiem-gruźlicą
.. _____  . . . ____  „> przez Wojme. Zarząd PCK objazdu

ośrodków Polskiego Czerwonego Krzyia -  wycieczka, w której u- 
dział brali Pełnomocnik Zarządu Głównego PCK na okrąg Krakow­
ski — e . Miller,. Delegat Rady Polonii Amerykańskiej — Czesław 
Schwartz oraz przedstawiciele prasy — zwiedzili Sanatorium PCK w

LAMPKA -  OD KTÓREJ ŚWIA 
TŁA ZALEŻY ŻYCIE

— Proszę nałożyć fartuchy! 
Stajemy blisko przy stole ope

racyjnym. Pewnym i szybkim 
' ruchem nóż elektryczny zata­

Fragment sanatoryjnej leżalni

pia się w boku chorego. Gaśnie 
światło. Przez szkiełko wzierni­
ka widać wyraźnie błękitne żył 
ki pulsującego płucą, oświetlo­
ne maleńka żaróweczką umo­
cniona u wziernika- Wyraźnie 

•widać zrosty, które cienkimi 
nitkami mocno trzymają jego 
ścianki, nie pozwalając na zało 
żenie odmy — warunku zdro­
wia i życia pa^enta-

— Proszę wyłęczyć prąd!
Przez chwilę szumi maszyna 

elektryczna, a potem w otworze 
wziernika nie ma już wąskich 
pasemek zrostów. Operacja — 
metoda dr. Jacębeusa—skończo­
na.,.

Światło zalewa salę operacyj 
ną. Pacjent, przytomny przez 
eały czas (przepalankę robi się 
tylko przy znieczuleniu miej­
scowym) — siada na stole i 
spokojnie pozwala się bandażo­
wać.

Dr. Władysław Tondos, dłu­
goletni więzień Oświęcimia, je­
den z nielicznych fachowców w 
Pojsee w dziedzinie przepnla- 
nek — myje ręce. Jest spokojny 
tym szczególnym spokojem — 
kiedy udało się coś — co budzi 
ło niepokój.

— Oczywiście. Pacjent będzie 
aopełnie zdrowy- Jedyną prze- 
mkfldą do zastosowania odmy 
były właśnie zrosty. Teraz po

J is ly  z Zakopanego
PKS, pszczoły i motocykle

Tak się złożyło, że znóW wy­
skoczyłem do Zakopanego. Mu­
szę stwierdzić, że PKS krakowski 
wraz ze swoją stacją zakopiańską 
poprawił się bardzo. Autobusy z 
pl. św. Ducha odchodzą punktual 
nie i punktualnie przychodzą na 
miejsce. Gdyby nie, jakże często, 
nie subordynowani pasażerowie, 
komunikacja ta byłaby naprawdę 
doskonałą. Jeśli się weźmie pod 
uwagę, na jakich wozach jeżdżą 
kierowcy PKS, którzy pracują na 
znacznie niższych stawkach, niż 
szoferzy innych przedsiębiorstw 
komunikacyjnych i po jakich dro 
gach się ta komunikacja odbywa, 
to trzeba przyznać, że ludzie z 
PKS wykonują swe zadanie po­
rządnie i ofiarnie.

Kiedy wysiadłem na zakopiań­
skim dworcu autobusowym i u- 
przejmy kontroler podał mi wa­
lizkę z dachu autobusu, uderzył 
mnie silny zapach spalin samocho 
dowych i huk silników motocy­
klowych, jaki trząsł dosłownie 
murami podtatrzańskie®* grodu.

ich usunięciu — nic już nie stoi 
na drodze do dalszego leczenia- 

Oglądamy lśniące narzędzia 
chirurgiczne. I tu ta j właśnie 
znajdujemy przyczynę niepoko­
ju lekarza -  przy tego rodzaju 
zabiegach. A przyczyną ta  n 'e 
jest nóż elektryczny — cienka 
stalowa igła, której zgięcie 'uh 
złamanie zagraża życiu. Nie. 
kwestia ta  nie istnieje dla wy­
trawnego chirurga.

To coś innego: maleńka ża- 
•óweczka -  umocowana pr»y 
wzierniku. Nawet najlepszy chi 
rurg nie pomoże, jeśli zgaśnie 
ta lampka oświetlająca wnę­
trze ludzkiego ciała, uniemożli­
wiając prowadzenie operacii nie 
tylko w jednym ,danvm wypad­
ku, ale,w e wszystkich nastep- 

ch. których iest przecież bar­
dzo Wiele. Bo lampa taka jest 
tvlko jedna ne całe sanatorium. 
Mimo długomiesięcznych sta­
rań nie udało się zakupić in­
nych zagranica — gdzie o przy­
rządy tego rodzaju jest ••ó.wniei 
bardzo trudno Może jeszcze -w 

iryce?. T tu ta  j — apel do n 
Schwartza, Chodzi nrz«cież tyl­
ko o ułatwienie zakupienia te- 

przyrządu, od którego zależy 
wiele istnień ludzkich.

Dr. Tondos. który w tym roku i 
yjedzfe do Szwajcarii, dla za ! 

peznania sie z tiajnowszvmi, 
metodami leczenia — pokazuje | 

kabinę Roentgena i ana-> 
raf do odmv. który budzi pow­
szechne zainteresowanie. Skon- 

' 'iiownl >m przed wojna 1ednn 
'acjentów — student politech 

niki...

w parku zakładowym — pozwa­
la wchłaniać w osłabione płuca 
przez parę godzin dziennie zdro 
we, górskie powietrze. Biblio­
teka sanatorium — licząca ok. 
dwóch tysięcy tomów — do­
starcza przy tym rozrywki.

Na parterze sala teatralną, 
gdzie dwa razy na tydzień daje 
przedstawienia któryś z tea­
trów objazdowych, goszczących 
w Zakopanem. Ogromna jadal­
nia, z wielką ilością małych, 
biało przykrytych stolików — 
i kuchnia — gdzie przegląda­
my książki —-. wykazujące wyso 
ką kaloryczność posiłków dzień 
nych: 4 tysiące kalorii.

Laboratorium zakładowe jest 
lepiej wyposażone, niż niejedna 
z naszych pracowni studenckich 
na uniwersytecie. Tutaj, oprócz 
badań dla potrzeb własnych - 
przeprowadza się szereg analiz 
dla innych sanatoriów i dla 
szpitala w Zakopanem.

Sanatorium PCK

BEZ 8LONCA
Wychodzimy na (Husie, 'ś-ia 

ce czystością kmytnrzo. Jasn" 
pokoje, w któ- w',1 m iem am  
chorzy sanatorium — w ni­
czym nie przvnomina:ą • "koi 
szpitalnych. K«’1-ty. dr-btoziri 
nadaia im specyficzny charak­
ter mieisr. edzin sie dobrze ezu 
ie i gdzie sie dobrze wypoczywa. 
Bo wypoczynek i. dobre odży­
wienie — to główni sprzymie­
rzeńcy organizmu w walci 
gruźlicą
Na balkonach leżaki — przyslo 
nięte przed słońcem, które w 
tym jednym z nielicznych w y­
padków nie pomaga — lecz 
szkodzi.

Długa leżalnja — pełna jest < 
tej porze. Malowniczo położona

Zakopąne odrabia swój dorocz­
ny raid tatrzański, połączony ze 
zjazdem gwiaździstym motocykli 

całej Polski. Na wszystkich ro* 
gach ulic rozstawieni milicjanci 
próbują jakoś opanować rozszala 
łe motocykle, które w pasji zawo­
dów ani rusz nie chcą jeździć po­
niżej 60-tki.

Na drodze Zakopane -r- Kuźni­
ce i innych ulicach wyją bez 
przerwy silniki maszyn, zamienia 
jąc nieco prowincjonalne Zakopa 
ne w jakiś stadion sportowy, 
gdzie odbywa się masowa próba 
motocykli całej Polski.

W tym raidzle tatrzańskim po 
iz pierwszy od czasów wojny 

wzięli udział dwaj pzescy kierow­
cy motocyklowi, którym zresztą 
nie udało się zająć żadnych nad­
zwyczajnych miejsc. Przyjechali 
oni na ten faid z przekonaniem, 

dwa etapy po 100 kilkanaście 
kilometrów to fraszka, tymcza­
sem w czasie raidu doszli do 
wniosku, że należy on do nąjcięż 
szych w Europie i wymaga nie

Wyczyszczone szkiełka mikro 
skopowe kryją w sobie tajemni­
ce drobnoustrojów — niszczą­
cych organizm ludzki. A w pro­
bówkach -  zabarwione zielie- 
nią malachitową kolońie bakte­
rii gruźliczych.

Z klatek świecą koralikowe 
oczka morskich świnek, tych 
najmniejszych „pacjentek — u 
lubienie całego personelu. 0- 
swojone, cisną sie przy prętach 
klatki — wyrywając nam z rąk 
miętowe cukierki — specjalny 
ich przysmak.

Małe, żółto-czarne zwierzątka, 
które w wątpliwych wypadkach 
gruźlicy wykazują cliorob- -  
śmiercią swoją ra tu ją  życie 
człowieka.

(S). W Krakowie odbyła się u  wo 
jewody tow. dr Pasenkiewicza kon 
ferencja na temat prac, związanych 
z odbudową w powiatach przysył- 
kowych województwa krakowskie­
go.

Obecny byl przewodniczący tow,. 
wojewoda dr Pasenkiewicz, przed-' 
tawiciele sejmu, poseł inż. Roman 
Gesing, poseł Julian Kakuch, dele 
gat Ministerstwa Odbudowy inż. 
Zygmunt Konrad, naczelnik Wydzia 
lu, prezydent miasta Krakowa inż. 
Eugeniusz Tor, przedstawiciele Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego mgr. 
Fidorowicz i Dawidowicz Zygmunt. 
Z Wojewódzkiej Samopomocy Chlo 
pskiej tow. Garncarczyk Roman o 
raz naczelnicy Wydziału Urzędu 
Wojewódzkiego — mgr. Pagacz, Od 
budowy — inż. Żyliński, kierownik 
Opieki Społecznej — dr Maćko, Wy 
działu Wojskowego — Tadeusz Je. 
żewski, Wydziału Zdrowia — dr 
Głodzik.

Po zagajeniu przez wojewodę, dr 
Pasenkiewicza, zabrał głos poseł 
inż. Rcman Gesing. przedtawiając 
zadanie komisji dla odbudowy po­

(K). Działające od dwu lat Gim 
nazjum .i Liceum dla Dorosłych 
TUR w Krakowie jest niezmiernie 
ważną społecznie placówką, a doty 
chczasowe wyniki i bardzo liczna 
frekwencja świadczy o koniecznoś­
ci istnienia takiej instytucji.

Ustrój semestralny szkoły zezwa 
iający na przerobienie programu 4- 
letniego Gimnazjum i 2-letniego Li 
ceum w czasie trzech lat. czyli sze 
ściu semestrów, jak również wie­
czorne godziny nauki dają możność 
ludziom pracującym zawodowo uzu 
pełnić swe wykształcenie i uzyskać 
wstęp do Wyższych Uczelni.

Zarówno wizytacje władz szkol­
nych jak też czynnika społeczne­
go stwierdziły wysoki poziom nau­
kowy Szkoły oraz harmonijną atmo 
sferę pracy, wynikającą z przyja­
cielskiego stosunku między nauczy 
cielem a uczniem. Szkoła po wizyta 
cjeeh miejscowych władz szkolnych

(A), W walce o zdrowie człowie, 
ka pracy niewątpliwie jedno z pier 
wszych miejsc zajmuje Ubezpie 
czalnia Społeczna. Krakowska U. 
bezpieczalnia ma za sobą w tej dzie 
dżinie poważne osiągnięcia i to za 
równo jeśli idzie o pomoc lekarską 
dla ubezpieczonych, jak i pomoc ma 
tcrialną — wypłacaną w formie roż 
nego rodzaju zasiłków.

wyścigów będzie spał napewno 
dwa tygodnie na brzuchu.

Poziom ogólny zawodów byl 
znacznie bardziej wyrównany jak 
w zeszłym roku. Tylko znów nie 
dopisała organizacja. Zawodnicy 
często mylili trasę, która nie była 
włąściwie znakowana, nie mó­
wiąc już o. takich wypadkach, że 
gdyby nie decyzja dyrektora 
PKS, który w drugim dniu zawo 
dów przysłał specjalny samo­
chód, nie byłoby na zawodach 
lotnej grupy sanitarnej, Tego ro­
dzaju niedopatrzenia absolutnie 
nie powinny mieć miejsca, gdyż 
każdy wyścig, czy raid motorowy 

:a sobą szereg wypad­
ków.

Ale fanatyzm sportowy nie ma 
granic. Oto jeden z zawodników, 
mając w pierwszym dniu 39 stop 

gorączki na skutek wrzodu na 
ręku, całą noc przeleżał w szpita­
lu zakopiańskim, karmiąc się cy- 
basolem i zastrzykami penicyli-

I, a rano udek! na zawody.
Zakopane wraca powoli do ci- 
y, ku ogólnemu zadowoleniu 

letników. Coraz więcej motocykli 
wypada na drogę nr. 13, udając 
się do Krakowa. L/i! nareszcie 
poczuję powietrze górskie.

tylko doskonalej maszyny, ale 
świetnie opanowanego kierowcy.

Kiedy rozmawiałem z jednym 
Z Czechów w (lr.ugim dniu raidu, 
zauważyłem, że szyja i jedno z 

są potwornie opuchnięte. Za 
pytany przezemnie o przyczynę 
opuchlizny, wyjaśnił, że przejeż­
dżając kolo Czorsztyna, „nacięli" 
się wraz z dwoma Polakami na 
rój pszczół, które czując w nim 
nieswojską krew, raźno go obsia­
dły i jeszcze raźniej pokłuły.

Tak — dodał ze śmiechem 
mój czeski rozmówca'— nawet 
pszczoły przeciw nam (nawet, bo 
Czesi wogóle mieli pecha, gdyż 
jeden z nich wpadł na psa, a dru­
gi nadłożył drogi przez wadliwe 
znakowanie trasy około 100 km).

Już w drugim dniu raidu smęt­
nie wyglądały maszyny zawodni­
ków, a jeszcze smętniej sami 
wodnicy, z których jeden, przy­
sadzisty tęgi kierowca chodził 
dziwnie rozkraczony. Kiedy jed­
nak zobaczyłem jego maszynę, 
sprawa stała się jasna, sprężyny 

siodełku pękły na pierwszych 
kilometrach drogi, a urwany pod 
nóżek zmuszał kierowcę do sie­
dzenia na ramie. Po stu kilome­
trach jazdy terenowej amator

Konferencja w Urzędzie Wojewódzkim
wiatów praysj-łkowyoh, która nie 
tylko ma odbudowywać zniszczenia 
wojenne, ale całe życie gospodarcze

Następnie składali sprawozdania 
poszczególni naczelnicy, objaśniając 
rozdział sum z Ministerstwa Opieki 
Społecznej na poszczególne instytu 
cje społeczne. Rość osób korzystają 
oych z opieki, kuchen społecznych 
i domów Opieki. Z działu szkolnie, 
twa — omówiono sprawy półkolo­
nii dzieci w  wieku przedszkolnym, 
ilość szkół pobudowanych oraz ilość 
brakujących sił nauczycielskich.

Następnie sprawy zdrowotności 
referował dr Głodzik. przedstawia­
jąc - stan chorób zakaźnych, ilość 
szpitali i ośrodków zdrowia oraz 
warunki, w jakich są chorey przyj 
Ipowani.

Naczelnik Wydziału Wojskowego 
Tadeusz Jeżewski przedstawił ilość 
rozminowanych terenów oraz na­
czelnik Wydz. Odbudowy Żyliński 
— odbudowę gospodarstw wiej­
skich, zabezpieczenie materiałów 
budowlanych przed zniszczeniem o 
raz stan magazynów budowlanych.

Na tym konferencję zakończono:

Gimnazmn TUR kształci tforosiycli
i przedstawiciela Ministerstwa O- 
światy uzyskała już w pierwszym 
roku istnienia pełne prawa szkól 
publicznych.

Po dwu latach pracy ponad 100 
uczniów uzyskało świadectwa doj­
rzałości a ponad 200 ukończy Gim 
nazjum. Pod względem składu ele 
mentu uczniowskiego to 85 proc, 
stanowią pracujący zawodowo, prze 
ważnie robotnicy, z dotychczaso­
wych uczniów około 25 proc, stano 
wili byli więźniowie obozów kon­
centracyjnych, którym szkoła, we. 
dle ich własnych wypowiedzi, da­
wała psychiczne możliwośoi powro 
tu do życia normalnego, Duży 
napływ kandydatów na nowy rok 
szkolny potwierdza konieczność sta 
lego istnienia tego typu zakładu.

Informacji o wpisach do Gimn. 
i Lic. TUR udziela sekretariat TUR, 
Kraków ul. Garbarska L

200 tysięcy porad
Krokowskiej Ubezpieczalni Społecznej w czerwca i Iip<q

W samym tylko miesiącu czerw 
i i lipcu br. — lekarze domowi i 

specjaliści udzielili (łącznie z wizy 
tami domowymi) ok. 200 tysięcy po 
rad, ok. 4,200 chorych zostało skie 
rowanych na leczenie szpitalne 
bądź do zakładów własnych Ubez- 
pieczalni, bądź też do obcych szpi­
tali i sanatoriów. Ubezpieczalnia 
poza tym wydala ogromną ilość la 
karstw — o wartości ok. 192.900 zło
tych.

We własnych zakładach lećzni-
;wa fiz. i zakładach Roentgena wj 

konano przeszło 50 tysięcy różnych 
zabiegów. Równie imponująco 
przedstawia się praca oddziału den 
tystycznego Ubezpieczalni., W ostat 
nich dwóch miesiącach wykonano 
przeszło 2000 usunięć, 4.000 plomb 

wydano 131 protez dentystycz­
nych — niedostępnych w leczeniu 
prywatnym ze względu na ich wy
sokie ceny.

Pokaźnie przedstawia się również 
pomoc pieniężna dla ubezpieczo­
nych. W okresie czerwca i lipca — 
wypłacono ogółem ok. 12.808.000 ty 
sięcy złotych w  farmie zasiłków 
chorobowych, szpitalnych,, połogo­
wych- pogrzebowych i in. dla osób 
ubezpieczonych oraz dla członków 
ich rodzin.

Cyfry te wskazują, że osiągnię­
cia w dziedzinie usprawnienia dzia 
falności Krakowskiej Ubezpieczal­
ni Społecznej są ogromne mimo wie 
lu trudności — związanych z wiel 
ką liczbą ubezpieczonych i spowodo 
wanym przez to przeciążeniem pra 
cą personelu Ubezpieczalni . praca 
tej instytucji rozwija się coraz bar 
dziej z pożytkiem dla Wielu tysię­
cy ludai pracy — korzystających z
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Uchwala PK PPS w Tarnowie Z 
dnia 12 8. br. zostali zawieszeni w 
prawach członkowskich az do decy 
aji rzecznika dyscyplinarnego WK 
PPS w Krakowie tow. tow. Szcza- 
kula Adolf, Mrozek Franciszek' i 
Karasiewicz Józef, z powodu poniżę 
nia godności członka oraz autoryte 
tu Partii.

KOMITET SZTANDAROWY 
I'K PPS W MIECHOWIE 

Dnia 16. 8. br, powołany został do 
życia Komitet Sztandarowy PK | 
PPS w Miechowie, którego przewo 
dnlczącym został tow. Durozak Jan 
z Miechowa.

Tow, Durczak wpłacił na fundusz 
sztandarowy kwotę 300 zł. i wzywa 
Iow. tow. Wypiorczyka Kazimierza I 
kierownika „Społem" w Miechowie 
Młynarskiego Kazimierza, Dybę Ja 
na, mgr. Krzysztofczyka Mariana,' 
Niedzielę Jana, Gratkę Edwarda, 
Zdeohlika Jana i Lisa Bartłomieja 
sckr. Komitetu PPS,

Kto z n a ł  
Waltera Liske?

(S). Walter Hans Liske vel Hugo 
Walter, były zastępca szefa gestapo 
w Lublinie, a później kierownik re 
ieratu gestapo w Krakowie, prowa 
dzi! wybitnie eksterminacyjną po­
litykę w stosunku do Polaków,

Ten znany kat Lublina i Krako­
wa jest obecnie poszukiwany przez 
Sąd okręgowy Kanoniczna 9.

Obowiązkiem każdego obywatela 
jest podać sędziemu śledczemu, pro 
wadzącemu tę sprawę, wszelkie 
szczegóły dotyczące osoby nikczem­
nego hitlerowca.

łap ow n ik  
akarany

(S). Sąd Okręgowy Wydeiał VI 
karny w Krakowie rozpatrywał 
trybie dorażnąsm sprawę Jana Le- 
wartowakiego |  Kazimierza Saski 
oskarżonych e to, że w marcu 1947 
roku we wsi Jeżówka powiatu mie 
ohowsktego, deiałając wspólnie ja ­
ko funkejonariusae ORMO przyjęli 
dla siebie od Michała Kowalezew- 
skiego w czasie dokonywanej w Je 
go mieszkaniu na rozkaz komendan 
te MO w Tczycy, rewizji domowej 
kwotę 4.000 ałotyeh, nadto Jana La 
wartowakiego e to, że w dniu 30 
marca 1947 roku w Tczycy jako ko 
mendant ORMO przyjął ed Michała 
Kowałczewskiego kwotę 2.000 zł. 
za wypuszczenie na wokiość Tadeu 
sza Kowałczewskiego, waależniając 
dokonanie tej czynności od twyaka 
nia powyższej kwoty pieniężnej.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy skazani zostali Jan Lewgrto 
wski i Kazimierz Saska po 7 lat 
więzienia obaj pozbawieni praw pu 
blicznych i obywatelskch praw 
norowyeh na 5 lat.

Przewodniczył rozprawie sędzia 
dr Jan Ostręga. Oskarża! prok. Po­
lony.

POD ZNAKIEM PCK
Zwykła praca wielkiej idei
(Dok, ze str. 6-tej)

Opuszczamy sanatorium z 
dziwnym wrażeniem. Idea Czer 
wonego Krzyża — niesienie po­
mocy -  to idoa bardzo piękna 
i bardzo potężna,,Tych dwiistn 
przeszło ludzi — i tysiące tych, 
którzy już dawniej opuścili ten 
wielki biały dom — wyrwani 
jednej z najgroźniejszych cho­
rób społecznych — gruźlicy •- 
mogę wiele powiedzieć na ten 
temat.

A ludzie spod znaku Czer­
wonego Krzyża — to naprawdę 
bojownicy szarej, nieefektownej 
pracy dla dobra społeczeństwa. 
Ludzie, którzy nie liczą na u- 
znanie. na odznaczenie, którzy 
często pracują honorowo — 
w imię lepszego jutra — w imię 
poświęcenia człowieka dla czo- 
w-iefe*.

M k  Artymowska.

JEDNOLITY FRONT
tem atem  o b rad  ak ty w ó w  dzieln icow ych

(K) Na terenie Krakowa mię­
dzy szeregiem wspólnych konfe- 
reneyj aktywów dzielnicowych 
PPS i PPR, z których poszczegól 
ne sprawozdania już podawa­
liśmy, odbyła się ostatnio odpra- 

aktywu dzielnicowego obu 
partyj na Prądniku Białym.

Odprawę zagaił sakr. Kom. 
Dzielnicowego PPR tow. Krzyża­
nowski, powołując na przewodni­
czącego tow. Jedynaka (PPS) o- 
raz na członków prezydium tow. 
Ludwikowskiego (PPR) i tow. 
Hocke (PPS),

Referaty w związku z uchwała­
mi Rady Naczelnej PPS oraz 
współpracy między obu partiami 
wygłosił tow. Radmacher w imie­
niu PPS i tow. Sołtys w imieniu 
PPR. Po dyskusji, w której za­
bierali głos ttow. Krzyżanowski i 
Mleczko (PPR), oraz Franczak i 
Jedynak z F /’S, krótkie przemó­
wienia, reasumujące przebieg 
obrad, wygłosili tow. Sołtys i 
Radmacher, po czym odczytano 
rezolucję, która została przyjęta 
jednogłośnie.

Na zakończenie tow. Jedynak, 
zamykając zebranie, wezwał 
wszystkich aktywistów do zacie­
śnienia wzajemnej współpracy i 
usuwania nieporozumień między 
lowarzyszami obu partyj, gdyż 
tylko w ten sposób można osiąg­
nąć pełną realizację ugruntowa­

ła zdobyczy- klasy robotniczej,

X

Tego samego dnia odbył się 
wspólny aktyw dzielnicowy w 
Borku Fałęckim w sali zakładów 
,,Solvay". Z ramienia MK PPS

wzięła udział w zebraniu tow. 
Ciepielowa, z ramienia MK PPR 
tow. Legomski.

Po zagajeniu przez tow. Legom 
skiego i powołaniu do prezydium 
ttow. Ciepielowej, Lemańskiego l 
Piguły z PPS, oraz Legomskiego, 
Misiewicza i Elchnera z PPR tow. 
Ciepielowa i tow. Legomski wy­
głosili referaty polityczne na te­
mat stosunków politycznych w 
krajach Europy, ostatnich wyda­
rzeń politycznych, uchwał Rady 
Naczelnej PPS i praktyki jednoli­
tego frontu bratnich partyj ro­
botniczych.

Następnie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której zabie­

Aby un iknąć powodzi
(8), W związku z zakończeniem 

prac komitetu przeciwpowodziowe 
go. odbyło się posiedzenie ścisłego 
Komitetu Wojewódzkiego na któ­
rym przewodniczący Komitetu wice 
wojewoda ob. mgr, Rybiński wraz 
z kierownikiem technicznym akcji 
dyr, Bielańskim złożył wojewodzie 
sprawozdanie. W sprawozdaniu pod 
kreślono przebieg tej akcji wraz z 
wnioskami mającymi za zadanie u 
agodnienie jej w roku przyszłym 
powodziowego.

Celem dokładnego zapoznania się 
z potrzebami województwa krakow 
skiego dotyczącymi uregulowania 
górnego dorzecza Wisły tow. woje­
woda dr Kazimierz Pasenkiewicz w 
towarzystwie ob. wicewojewody 
mgr. Mariana Rubińskiego, dyrekto 
ja  Dyrekcji Dróg Wodnych ob. inż- 
Fllsowskiego- odbył podróż inspek­
cyjną po Wiśle do Tyńca- W czasie 
Inspekcji dyrektor ob, inż. Bielań­

Słuszna Kara
spotłuiławyrodneęioPolaka

(S). Przed Sądem Karpym gtpnrł 
Józef Brzeżny, który podczas okupa 
cji był tzw. Werkschutzem w Mono 
polu Spirytusowym, odnosząc się 
tam w niesłychanie brutalny sposób 
do robotników i robotnie.

Brzeżny posunął swą agresyw­
ność do tego stopnia, że bil pracow 
ników Monopolu, rękojeścią od re

skaza! Brzeżnego za przyna 
ć do VD na 4 lata i za wrogi

,..„-unek do Polaków na 6 lat, a 
łącznie na 7 lat więzienia.

Czarny dzień producentów bimbru
(8). Inspektorat Ochrony Skarbo 

wej wypowiedział nieubłaganą wal 
kę pladze, która jest spadkiem oku 
pacyjnym — tajnemu gorzelnic-

Bimber niszczy organizm ludzki 
w gwałtowny sposób, atakując zdro

Brygada ochrony skarbowej w 
Miechowie wraz z brygadą w Kra

rali głos tow. Misiewicz (PPR), 
tow. Sredniawski 1 Dudek z PPS, 
tow. Zborowski i Stępski z PPR, 
tow. Strug, Szczerbik i Zielnik z 
PPS, tow. Hajduk (PPR), tow. 
Bucki (PPS), tow. Gazda PPR, 
tow. Żyła, Kisielewski, Peterka i 
Dzikowska z PPS, oraz ttow. 
Adamczyk Waleria i Eichner 
z PPR.

Po odpowiedziach prelegentów 
tow. Eichiper odczytał rezolucję, 
którą przyjęto jednogłośnie. Ze­
branie zakończona odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru I Między­
narodówki.

Przewodniczył tow. Podgórski 
z PPS.

Za podpisanie volks!isty
odpowiadał przed sqdem

(S), Podczas okupacji 40-ietni Ro 
man Szarzyóaki, który urodzony 
był w  Gelsenkirchen, został zawez­
wany przez urząd niemiec, do złoże 
nia wniosku na VD. Szarzyiiski, któ 
ry był palaczem na kolei, po podpi. 
saniu wniosku dostał natychmiast 
awans na telegrafistę, a potem o- 
trzymał bardzo dobre miejsce w 
Monopolu Spirytusowym.

Niemcy nie zadowolili się wnio­
skiem Jedynie Szarzyńskiego i za­
wezwali do urzędu również jego żo 
nę Czesławę, grożąc jej, że otrzyma 
rozwód z mężem, zostanie wysłana 
do obozu i rozdzielona z dziećmi, 
którymi się zajmą władze niemiec­
kie, jeśli również natychmiast nie 
zostanie Volksdeutschką. Zrozpaczo 
na kobieta zgodziła się na wszyst­
ko i wniosek podpisała.

ski przedstawił wyniki dotychcza­
sowej pracy. Na wspólnej konferen 
cji została omówiona sprawa budo 
wy dalszych zbiorników które ma­
ją w przyszłości odsunąć groźbę po 
wodzi jakiej byliśmy świadkami na 
wiosnę bieżącego roku,

W Tyńcu wojewoda wraz z wice 
wojewodą Rubińskim dokonał in. 
spekcji prac podjętych przy konser 
wacji opactwa benedyktyńskiego, 

zapoznając się dokładnie z jego po 
trzebami,

SYFILIS najstraszniejsza obok 
gruźlicy klęska doby dzisiejszej i 
największa groźba dla zdrowia na­
rodu, jest chorobą uleczalną!

Należy tylko poddać się systema 
tycznemu leczeniu, Państwo zapew 
nia niezamożnym obywatelom bez­
płatne leczenie w Przychodniach 
Skórne = wenerycznych w  Ośrodku 
Zdrowia,

W Krakowie przychodnia skórne 
.  weneryczna czynną jest w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki 'd  
17 — 19 godz, w Miejskim Ośrod-

Pożar baraku
(8). Przy ul. Grzegórzeckiej 80 w 
drewnianym baraku mieszczącym 
pięć rodzin, wybuchł gwałtowny 
pożar, Ogień powstał wskutek za­
palenia się wiązań dachowych od 
rozpalonej rury żelaznego piecyka, 
Straż ogniowa pożar zlokalizowała,

Rowie przy udziale MO i ORMO z 
państwowego Monopolu Spirytuso­
wego odkryła w powiecie olkuskim 
cały szereg tajnych gorzelni.

Tych ,,pożytecznych’’ placówek 
zlikwidowano 10, przy czym skonfi 
skowano cale magazyny samogonu 
i kilka tys. litrów zacieru. Kilkana 
ście osób zostało aresztowanych.

Obecnie Sąd Specjalny skaza! Ro 
mana Szarzyńskiego na dwa i pói 
roku oraz Czesławę Szarzyńską 
półtora roku więzienia z zalicze­
niem aresztu prewencyjnego.

Inspekcja
Centralnej Składnicy 

Sanitarne
(S). W dniu 18 bm. dokonał ob. 

wicewojewoda mgr. Rubińskj dora 
źnej inspekcji Centralnej Składni­
cy Sanitarnej w  Krakowie,

Inspekcja wykazała wzorowy po­
rządek tejże składnicy pozostającej 
pod kierownictwem ob. Polka Frań 
oiszka. Leki jak i pozostały inwen­
tarz służący do zaopatrywania szpt 
tali j ośrodków zdrowia zostały pla­
nowo zmagazynowane jako też 
żono szczegółowe kartoteki dla po 
szczególnych lekarstw, które wyda­
wane są jedynie na podstawie zleceń 
Ministerstwa Zdrowia względnie tu 
tejszego Wydziału Zdrowia.

Wicewojewoda ob. mgr. M. Ru- 
blński wyraził zdziwienie, iż pomi 
mo dokonanego przez Centralę 
Skład. Sanit. zgłoszenia nie zalozo 
r.o dotychczas telefonu nieodzownie 
potrzebnego,, oraz wyraził przekona 
nie iż Dyr- Poczt, doceni ważność 
połączenia telefonicznego tej pla­
cówki z Urzędem Województwa i 
innymi władzami oraz spowoduj* 
uruchomienie tego połączenia,

Walka 1 chorobami wenerycznymi
ku Zdrowia przy ul. Skawińskiej J.

Poza Krakowem przychodnie ta­
kie czynne są w ramach każdego O 
środka Zdrowia powiatowego, miej
skiego czy wiejskiego.

PouuklwoiF’ 
dokumentów inwalldztilth

na teranie ZSRR
Członkowie ZUWZ o N 1 D ubie­

gający się o wydostanie dokumen­
tów inwalidzkich z terenu ZSRR 
zgłoszą się natychmiast w Sekreta­
riacie Związku ulica Wielopole 15 
II p. od godziny 8 do 15 w celi 
pełnienia odpowiedniego kwestiona 
riusza.

Komunikaty
„Zarząd Kola Krakowskiego poi 

skiego Związku 8, Więźniów Polit. 
w Krakowie, podaje do wiadomości 
że w myśl rozporządzenia Zarządu 
Głównego PZBWP termin pąeklu- 
Zyjny do składania przez kandyda­
tów wniosków weryfikacyjnych 
pływa z dniem 30 września 1947 
Po tym terminie przyjmować się 
będzie wnioski jedynie od kolegów, 
któwjy pa dniu 3. września do toa-

R A D I O
PIĄTEK, M SIERPIEŃ SOKW 

•00 Sygnał; 6,05 Gimnastyku «,i«
Dziennik; 6,30 Muzyka; 8,50 Pr»- 
gram; 6,57 Sygnał; 7,00 Muzyka;
7,15 Wiadomości; 7,35 Muzyka; 7.35 
Informacje ogólnopolskie; 8,05 
Skrzynka PCK; 8,15 Przerwa; 11,57 
Sygnał; 12,06 Wiadomości; 12,10 Na 
Kujawach; 12,25 Audycja dla wsi; 
12,35 Utwory skrzypcowe; 13,00 „Z 
mikrofonem po kraju’’; 13.10 Muzy 
ka obiadowa; 14,00 Informacje Pol 
ski Południowej; 14,16 Komunikaty; 
14,25 Muzyka; 14,40 Audycja dla 
dzieci „Odpowiedzi na listy"; 15,00 
Muzyka z płyt; 15,20 „Przygody 
morskie Jasia i Marysi’’; 15,50

uzdrowiska"; 15,55 Audycja 
Związku Straży Pożarnych; 16 00 
Dziennik; 16,20 Pieśni ludowe; 18,35 
Audycja dla chorych; 16,50 Poga­
danka sportowa; 17-00 Audycja ,ha 
młodzieży z cyklu „Wielka pizygo- 
da’’; 18,00 Koncert życzeń; 18,40 
lualla krakowskie; 19,00 Kum. , i 
symfoniczny; 20,00 ,,Ty ’ także Bo­
dziesz Szekspirem" — felieton Woj 
eiecha Natansona; 20,15 Muzyka lu 
dowa; 20,57 Sygnał, 21,00 Dziennik 
2L20 Reportaż dźwiękowy z proce 
su WiN-u; 21,40 Piosenki; 2;,55 
„Dom nad łąkami* 1’ Zofii Nałkow­
skiej (fragment III); 22.10 Wiado­
mości sportowe; 22,15 Audycja rnz 
rywkowa-, 23,00 Dziennik; 23-10 Pro 
gram na dzień następny; 23,20 Pio 
senki rosyjskie; 23,85 Wiadomości

sygnał; 24,00 Hymn i koniec au 
dycji.

Co, gdzie i kie a v
W TEATRACH
MIEJSKI STARY 1EA5'(» - MA 
ŁA SALA — godz I — 
„Szklana menażeria v.’,i’ł,msa 
Tennesse — gościmw wy-uaS’ ze 
społu Teatru Kameralni^' Domu 
Żołnierza w Łodzi.

TEATR „SCALA" TUlf -  go­
dzina 20 — Plecy -  komedia 
muzyczna Jerzego JurandiBa 

W « INACH I
KINA OD DNIA I5-GO SIERPNIA 
UCIECHA; Droga do nieba 
ŚWIT; Wilki Morskie (Flip i Flap). 
WARSZAWA; Honolulu.
GDAŃSK; Upadek Japonii- 
WOLNOŚĆ, San Demetrio, 
WANDA: Miłość na lekarstwo- 
APOLLO I SZTUKA: Pięciu zuchów

POCZĄTKI SEANSÓW: Sztuka -  
15.30, 17.30, 19.80; Świt i Uciecha -
15.30, 17.30 i 20.00; pozostałe kina

16.00 10-00, 20.00.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATO­
WE (ul, Garncarska 1): 1. U źródeł 
energii elektrycznej, 2, Łąką w le-

KINO OBJAZDOWE TOW. PRZY­
JAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ 
(ul. Batorego 14 — w ogrodzie): 
film radziecki pt. Wołga - Woiga" 

kronika aktualna. Początek se 
o godz. 20. W razie niepogody 

film będzie wyświetlony w To
warzystwa o godz. 19.

Dyżury nęene w aptekach kraka 
wskich od dnia IB , 8, do 24 8, 47

„Pod Słońcem” — Rynek GL 
42, „Pod Barankiem” — Mikołaj­
ska 4 im św. Teresy — Senator­
ska 5, Mgr. Zyborskiej — Długa 

l. Mgr Michalika — Łobzowska 
20, Mgr Liakiewiezs — Mogilska 
16, ,,pbd Złotym Słoniem" — Gro 
ilzka 17, „Pod Złotym Ortem" — 
Krakowską 9, „Niebieska" — Sta 
rowiśna 77, „Hygea" — Kalwaryi
ska 27,

DYŻUR LEKARZA POIOŻNIKA
Ubszpieczalni Społecznej dtiią 2! 

Sierpnia dr Czesnowska Jadwiga - 
Rynek Główny 7 m- 9.

Druk: Drukarnia „Wi-Jza" Nr 5
i Ohoreowie R 60241
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Było im dobrze w Polsce
Dzieci rumuńskie z żalem opuszczają Koźle

Sportowcy polscy złożą daniną
na odbudowę Warszawy

(has) Dzieci rumuńskie, które 
od dwóch i pól miesiąca przeby­
wały na koloniach letnich w Ko­
źlu w ilości 143, odjechały w ub. 
wtorek. W związku z odjazdem 
odbyło się uroczyste pożegnanie 
małych gości. Na uroczystości by 
ii obecn'* 1 przedstawiciele władz 
państwowych, szkolnictwa i nar- 
'Y.i-

Staraniem Pow. Zw. Zawodo­
wych w Koźlu dzieci zostały ob­
darowane ubrankami i sukienecz- 
kami, co wywołało wśród ma­
łych Rumunów wielką radość. 
Materiał na ubrania został zaku­
piony przez Wydział Powiatowy 
w Koźlu za sumę' około 70.000 
tysięcy złotych. Kolonia .nato­
miast była finansowana przez Mi 
listerstwo Oświaty.

Miesięczne utrzymanie dziecka 
kosztowało 5 tysięcy. Każde z 
dzieci przybrało na wadze od 2 
do 7 kg. Czują się zdrowo i we-

Wyjazd do kraju nie ciągnie ich 
ubytnio. Rumunia od kilku mie­
sięcy przeżywa kryzys żywnościo 
wy. Jak alarmują rodzice dzieci, 
odczuwa się tam kompletny brak 
kukurydzy, nie mówiąc już o chle 
bie, którego od dawna nie ma.

W dowód wdzięczności za opie 
kę mali goście wystąpili z częścią 
artystyczną, na którą złożyły się 
tańce narodowe rumuńskie, śpie­
wy chóralne i solowe. Siedmio­
letnie szkraby wywołały wielkie 
zdumienie wśród naszej publicz­
ności odśpiewaniem przez nich 
hymnu polskiego. W serdecznych 
słowach żegnali ich przedstawicie 
le władz państwowych, organiza- 
cyj politycznych i społecznych.’

N#'friarginesie pobytu tych dzie 
ci należy napiętnować aspołeczne 
słilfltiWfsko jednego z księży tu­
tejszej parafii, który kategorycz­
nie zażądał za odprowadzenie na­
gle zmarłego dziecka rumuńskie­
go na cmentarz miejscowy — 
1.000 złotych. Nie pomogły pers­

SAMOUKOM
PRZYGOTUJ SIĘ DO MATURY 

NA KURSACH
KORESPONDENCYJNYCH TUR-U

wazje kierownictwa kolonii, że I menty te nie doszły do świadomo 
jest to akcja społeczna i z każdym ści plebana. Ceny tej nie obniżył, 
groszem należy się liczyć. Argu-1 Co na to władze kościelne?

Chodziło przede wszystkim o „ f lo if
Drugi dzień procesu morderców puchoczowskich

LUBLIN. W drugim dniu 
procesu morderców z Puchaczo 
wa składa zeznanie osk. Witold 
Matuszek. Nie obchodziło go, 
jak twierdzi, co to była za ban­
da do której należał. Jemu cho­
dzie! przede —-systirim o ,.drl •'. 
Udział swój w napadzie na Pu­
chaczów przeusu.ui.. « Len s,.o 
sób, że otrzymał RKM i stal na 
„obstawie“i

Osk. Henryk Bab plącze się 
w zeznaniach ale w końcu pod­
czas konfrontacji osk. Szmydke 
stwierdza, że w mieszkaniu Ba 
ba była melina, z któri-j banda 
często korzystała i gdzie często 
kwaterowała.

Zeznania • przewodniczącego I 
Gminnej Rady Narodowej Paku 
ły przerywane są  częstym szlo­
chem. Przyznaje się on do wi­
ny. (idy „Ordon" zażądał wypła 
cenią 5 tys. zł. z kasy gminnej 
Pakuła, zamiast zameldować 
władzom o miejscu schronienia, 
bandyty uzgodni! z wójtem O- 
mylińskim, że trzeba wpłacić] 
pieniądze.

Kulminacyjny punkt rozpra­
wy następuje podczas zeznań 
wójta Omylińskiego. Jest to 
człowiek inteligentny, ma ukoń 
czoną szkolę inżynerii Wawel­
berga w Warszawie. Przyznaje 
się do zarzucanych mu aktem 
oskarżenia czynów. Dal Szmyd- 
kemu pomoc i „Ordonowi" po­
życzkę oraz legalizował pieczę­
cią gminną fałszywe dokumen­
ty mi skradzione konie. Obe­
cnie tłumaczy się, że działał 
pod terrorem morał nym.

Z zeznań Omylińskiego wyni­
ka, że nie myślął on wogóle o 
walce z bandami, chociaż mógł 
doprowadzić do unieszkodliw le­
nia „Ordona". Prokurator w 
pewnym miejscu stwierdza, że 
Omyliński — urzędnik państwo­

wy — nie uczynił tego i dlatego 
jest odpowiedzialny za potwor­
ną rzeź w Puchaczowie.

Ograniczenie miejsc
na wyższych uczeln ach
WARSZAWA. Ministerstwo 

Oświaty wydało zarządzenie, 
dotyczące ograniczenia liczby 
miejsc na poszczególnych wy­
działach.

Istnieją trzy podstawowe prze 
słanki. które wpłynęły na ogra­
niczenie liczby miejsc w uczel-

Pierwsza z nich — to koniecz 
ność zmiany układu społecznego 
na uniwersytecie, gdzie dotąd 
jeszcze młodzież robotricza i 
chłopska jest w znacznej mniej 
szóści.

Druga przesłanka — to fakt.
że szkoły wyższe nie mogą, jesz 
cze podołać wymaganiom, jakie 
stawia im obecna rzeczywistość.

Wreszcie trzeci powód, wymie­
nić należy potrzebę uregulo­
wania dopływu młodzieży na po 
szczególne studia. D otąd działo 
się (o przypadkowo, niejednokro 
tnie ze szkodą zarówno dla sa­
mej młodzieży, jak i dla pań­
stwa.

M i i  dla pasażerów 11II kl
Dyrekcja Kolei Państwowych ogla 

sza, że dla należytego wykorzysta­
nia wagonów miękkich, kursujących 
w komunikacji zagranicznej i nie­
których relacjach komunikacji we­
wnętrznej oraz dla uniknięcia na 
przyszłość nieporozumień z podróż­
nymi, zmienia się ilość miejsc sie­
dzących w przedziałach klasy pierw- 

. szej z 4 na 6 miejsc, kl. drugiej z 
6 na 8 miejsc. W pół przedziałach 

I klasy drugiej z 3 na 4 miejsca, 
i klasy drgiej z 3 na 4 miejsca.

Pracownicy Wojewódzkiego Urzę­
du WF i PW Katowice i podległych 
mu Powiatowych i Miejskich Urzę­
dów WF i PW na terenie wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego współpra­
cując z Naczelną Radą Odbudowy 
m. st. Warszawy i Państwowym 
Urzędem WF i PW w dziele odbu­
dowy Stolicy zadeklarowali celem 
stałego świadczenia kwotę po 100 zł. 
rocznie, płatną jednorazowo w mie­
siącu wrześniu, aby powiększyć fun­
dusz Odbudowy Stolicy.

W związku z powyższym apeluje 
się do Okręgowych Związków Spor­
towych, aby doceniając całkowicie 
rozpoczęte dzieło „Odbudowy Stoli­
cy” dali dobry i szlachetny przykład 
dla całego społeczeństwa, przyczy­
niając się do powiększenia fundu­
szów społecznych na ten cel, jako 
wzór do naśladownictwa i rywali­
zacji ze wszystkimi Polskimi Związ­
kami Sportowymi i sportowcami na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej 
szu z przeprowadzonych imprez

Lekkoatletyczne mistrzostwa OM TUR
■ W sobotę dnia 23 i niedzielę dnia 
1 24 bm. odbędzie się w Centralnym 
Ośrodku Szkoleniowym OM TUR w 
Koszęcinie ogólnopolskie mistrzo. 
siwa OM TUR w lekkoatletyce dla 
kobiet i mężczyzn. W mistrzost­
wach udział wezmą czołowi zawod­
nicy i zawodniczki wszystkich Ok 
ręgów.

Program zawodów przewiduje na 
stępujące konkurencje:

Kobiety: biegi 100 i 500 m. szta­
feta 3 x  500 m., skok 
w zwyż i w dal z roz. 
biegu i w  dal z miejsca, 
rzuty kulą, dyskiem 

i oszczepem.
Mężc:

1000 m., skoki w  zwyż 
i w dal, rzuty kulą, dy 
skism i oszczepem.

W mistrzostwach mogą wziąć rów 
nież udział sekcje 1. a. Robotni­
czych Klubów Sportowych zorgani 
zowanych w Związku Robotniczych

Wszelkie wpłaty należy dokony­
wać na blankietach wpłat, które moż 
na zapotrzebować w miejscowych 
Komitetach Obywatelskich Odbudo­
wy Stolicy na szczeblach: powiato­
wych i miejskich na konta odpowied 
nich komitetów w Narodowym Ban­
ku Polskim i Pocztowej Kasie Osz­
czędności.

Nowy rekord pływacki
na ISO m. w USA

NOWY JORK. — Na zawodach 
pływackich w Ix>s Angeles Bobby 
Sohl ustanowi! nowy rekord amery 
kański na 100 m stylem klasycz­
nym w czasie 1.09,5. Ponadto 100 
m dowolnym wygra! Walter Ris w 
58,8 sek; 100 m grzebietowym wy. 
grał Holłiday 1.07,9 sek.

W sukurs lekkoalłetem
przybył Ncłjosz

Jak donosi „Przegląd Sporto­
wy". w ubiegłym tygodniu po­
wrócił do kraju przedwojenny 
miotacz i rekordzista Polski w 
rzucie kulą — Heljasz Zygmunt

Powrót Heljasza będzie wyda­
tnym wzmocnieniem naszej re­
prezentacji lekkoatletycznej, na­
wet gdyby nie powrócił on na 
rzutnię, przez możność wykorzy- 
rzystania go, jako nauczyciela 
młodej generacji miotaczy pol­
skich.
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CHCESZ ZDOBYĆ MATURĘ 
ZAPISZ SIĘ DO WIECZOROWEGO 

GIMNAZJUM TUR-U 
TUR SŁUŻY POMOCĄ

— — ...... — V
O głoszenia drobne

I Grodzki w  Radłowie 
Zg. 43/47

OGŁOSZENIE
Ja wniosek Anieli Stec w] 
jawiu pow. brzeski wszczę1 

postępowanie o uznanie 
zmarłego jej męża Stefa- 
Stecia’ ur. 15.1.1915 i za- 

sszkalego ostatnio w Firie 
yce. syna Tomasza i Fa- 
ony. narodowości ukraiń- 
iej. który w r. 1941 zosta! 
vo:any do armii czerwonej 
od 1942 roku nie dal o so- 
i żadnej wiadomości. | 
1 wzywa: 1) Stefana S te-;

aby się . zgłosił osobiście 
i w inny sposób dal wiado 
ść o sobie, inaczej uznany 
tanie za zmarłego. — 
zystkich, ktokolwiek miał- .

wiadomość o zaginionym.
/ doniósł o tym sądowi dc. 
ia 1 grudnia 1947, gdyż po 
n terminie orzeknie sąd o

SAMOCHÓD osobowy marki 
D.K.W. 4 cylindrowy stan 
pierwszorzędny, sprzedam o- 
kazyjnie, Katowice, telefon 
357-76 w godz. 8-15. (3741) 

OGÓRKI KISZONE poleca 
Wielkopoiska Hurtownia Wa­
rzyw- Chorzów, Prez. Bieruta 
6, tel 407-53. (3593)

INŻYNIERÓW mechaników
;• diuższą praktyką zawodo­
wą w przemyśle zatrudnimy 
w biurze w działach inwe­
stycji- gospodarki materia­
łowej oraz inspekcji zakła­
dów. Zgłoszenia do Biura Per 

! sonalnego Zjednoczenia Biur 
Frojektowo-Mońlażowych dla 
Górnictwa, Katowice. Zamko

i: (_ ) mgr. Świerad
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UNIEWAŻNIAM skradzione 
dokumenty osobiste na naz. 
wisko Roczek Rozalia, zam. 
Chorzów I. ul. Cieszyńska 20.

(1656)

POSZUKUJEMY: inżynier, 
mechaników i techników po­
siadających doświadczenie v 
dziale budowy' i naprawy cii 
plnych aparatów pomiaro 
wych, ślusarzy i mechaników 
na roboty przy aparaturze 
precyzyjnej, elektryków 
aparaturę pomiarową, monte­
rów wagonowych. Zgłoszenia: 
Biuro Aparatów Pomiaro 
wych, Chorzów. Katowicka 
20. (3593)

UNIEWAŻNIAM skradzione 
leg. PPS. Nr 45758 Ubezpie- 
czalni Spoi.. Związku Zawód. 
RKU, rowerową, Jan Konie­
czny Kraków. Szlak 63. 
(knttW

Ogłoszenie o  prsefargu
na roboty dekarskie w

Zarząd Miejski w Bytomiu, ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na remont dachu budynku 
przy Pi. Marsz. Stalina Nr 9.

Druki przetargowe można otrzymać w Administra­
cji Nieruchomości Miejskiej w Bytomiu, ul. Krakow-

II F
Oferty należy składać na adres: Zarząd Miejski 

w Bytomiu, Kancelaria Główna, do dnia 25. VIII. 
1947 r.do godz. 12.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo unieważnię- 
nia przetargu bez podania przyczyny.

Prezydent Miasta
(—) SKALSKI

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
KOSMETYCZNYCH I ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH 

L. L r t S S E K  i S Y N
* K r a k ó w ,  Krakowska 29 (tel. 556-98) 

Poleca swoje artykuły znanej jakości
DZIAŁ ŻYWNOŚCIOWY: wina, soki, miody, dżemy, 

konfitury.
DZIAŁ KOSMETYCZNO-CHEMICZNY: perfumy, wo­

dy kolońskie, wody fryzjerskie, kremy, pasta do 
podłogi, pasta do butów, klej biurowy.

DO NABYCIA (Kr-579)
WE WSZYSTKICH SKLEPACH I HURTOWNIACH

WARSZAWSKA PRACO­
WNIA CZAPEK Sosnowiec, 
1-go Maja 13 wykonuje po 
cenach przystępnych <35601

MEBLE, pokoje kombinowa­
ne, sypialnie, tapczany, fote­
le, materace- ceny umiarko­
wane, Katowice; Młyńska

Z. A M I

ZAKŁAD Piecząlkarski szyi- ■ 2 POKOJE KUCHNIA w 
dy emaliowane gwoździe szta | Chorzowie zamienię na ta- 
ndarowe. Slybliński. Sosno- i kie same w Katowicach, wiu 
wiec. Warszawska 16. telefon domość- Chorzów, ul. Jagieł. 
62-500. (3562) lońska 7 parter. (3740)

W tramwaju Nr 154 który do Chorzowa przyszedł o ] 
godz. 15-tej 19 b.m.

ZOSTAWIONO TECZKE
skórzaną wraz z zawartością. Uczciwego znalazcę 
proszę o porozumienie się telefonicznie: Nr 316-32.

PAŃSTWOWA SZKOŁA UMUZYKALNIAJĄCA 
W KRAKOWIE

W PISY
uczniów na rok szkolny 1947/48

Do Szkoły przyjmuje się wszystkich bez różni­
cy wieku, wykształcenia oraz stopnia zaawansowania 
Wpisy rozpoczynają się 25. VIII. i trwają do 2. IX. 
Nauka rozpoczyna się 10. 9.

Do podania dołączyć należy zaświadczenie pracy. 
Uczniowie szkól ogólnokształcących, zawodowych i 
wyższych przedkładają zaświadczenie szkolne oraz za 
świadczenie pracy ojca lub matki .(względnie opieku 
nów).

Sekretariat Szkoły — Krowoderska 4 — III p. — 
czynny codziennie od 10 — 12 i od 15 — 17. (kr-756)

TRANSPORTY samochodowe I | | ! | ! i | | , | l |l | | | |
i wagonowe „Unia" Katowi-' ROZW ÓJ SPÓŁDZIELCZO- 
ce, Gliwicka 1, tel. 304-41. SCI, to demokratyzacja gos- 
355-86. (3578)| podarcza Polski.


